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CZĘŚĆ URZĘDOWA,

Prezydent dyrekcji poczt i telegrafów 
°kr®gu krakowskiego zamianował starszego 
locztmiatrza Włodzimierza Mickiewicza w Wi­
l c z a  Nowym starszym oficjałem pocztowym.

Prezes dyrekcji Bkarbu zamianował
*  Administracji skarbowej w Małopolace 
°fiojanta kancelaryjnego Aleksandra Mitkę
* Jaroaławia oficjałem kancelaryjnym w X, 
^•sie rangi z ważnością od 1 lipca 1919,

U S T  A  W  A
z dnia 18 lipca 1980 r,

°  Uposażenia urzędników  I niższych 
fankejonarjaszów  państw owych.

OZĘŚÓ I.

Uposażenie urzędników.
Art. 1. Każdy urząd pańatwowy będzie 

•U«e zaliczony da jednego z XII, stopni 
“N ow ych .

Urzędnik stały otrzymuje uposaienie, 
Powiązane da atopnia ałutbowogo tego 
^H u, na który zestał mianowany.

Art. 8. Upasaienie to składa a ię :
a) z płacy zasadniczej, *
b) z deduzu za wyatugf lat i 
s) r dodatku droiyżaianego.
Art, 8. Ustanawia się następujące za- 

®J®*ic ,t, płaee miesięczne w m uzach poi.

ł t  Stopień ałuibowy: I. — 5000, II. — 
1500, m . -  8800; |IY. -  8800; V. -  
*60C VI, _  2100, VII. -1 6 0 0 . VIII,— 

^ -----

1800, IX. -  1050, X. -  800, XI, -  s
600, XII, -  500.

A lt i ,  Tytułem dodfetkś sa wysł-gę 
lat urzęd.'K stały otrzymuje za kaidy rok 
ałuily  państwowej 8 i pół pro,, pobieranej 
w danej cb riii płacy zasadniczej.

Urzędnikowi, który wykaie, ii  ukońerył 
stndja wyisze na jednym wydziale l  &iwer- 
sytetu lub równorzędnego zakładu makowe­
go, zakończone przepissiemi egzaminami, 
dolicza się 5 proc, płacy zasadniczej za kai­
dy rek studjów.

Dodstez za nladja wyisze nie moie 
przenosić 80 %ac. płney iasidmctej.

Gzasu pełnienia norm »nej powateebnej 
powinności wojskowej nie uwzględnia Bię 
przy wymiarze dodatku za wysługę lat; in­
na słuihu wojskowa zalicza się, o ile urzę­
dnik nie spełnił jej równocześnie z państwo­
wą b .‘ibą cywilną,

Urzędnik zeczyna pobierać dodatek za 
wysługę Ut dopiero po spływie roku od za­
mianowania go irzędnikism stałym.

D »datek zo następną wysługę lat przy­
znaje się corocznie z urzędu od .pierwsze­
go dnia miesiąca, następującego po terminie

odatek za stndja wyis e otrzymuje 
urzędnik z chwilą mianowania go urzędni­
kiem stałym

Art. 5, Przez czas trwania wyjątko­
wych, wojną wywołanych warunków ekono­
micznych, unędnik pobiera dodatek droiy- 
imany do płacy zasadniczej, saleime od sto­
sunków rodzinnych i miejscowości, w której 
atale pełni służbę.

Pod względem stosunków rodzinnych 
dzieli s ę urzędników na i  grupy.

Do pierwszej grupy n&le&ą samotni, do 
drugiej — utrzymujący jednego lub dwóch 
członków rodziny (mała rodzina), do trzeciej 
— utrzymujący do czterech członków rodzi­
ny (średnia rędzina), do czwartej — utrzy­
mujący więcej, a it czterech członków rodziny 
(dti^a rodzina).

Przy zaliczaniu do grup uwzględnia aię 
będących na utrzymania urzędnika: a) tonę, 
względnie mgta, b) śiubae i uprawnione 
dzieci tudziet pasierby do ukończonych lat 
18, a o ile uczęszczają do szkół publicznych 
lub wskutek nłomności fizycz. ych albo umy­
słowych nie mogą na sweje utrzymanie za­
rabiać — do ukończonych lat 84; w wy­
padkach ułomności fizycznej lub umysłowej, 
wład a centralna moie w drodze wyjątku 
uwzględnić dzieci w wieku ponad 84 lat.

Jeieli oboje małionkowie pozostają w 
słuibie państwowej, nie swiglgdnia się iony 
przy wymiarze dodatku droiyinianego dla 
męia.

Dzieci i pasierbów, które weszły w 
związki mał^sńskie, lub które same się strzy- 
mują, jtko tei pasierbów, posiadających wła­
sne zaopatrzenie, nia uwzględnia się przy 
wymiarze dodatku droiy/nianego.

Podstawę do obliczania dodatku dro- 
iyinianego stanowi płaca zasadnicza,

Wysokość m.esięcznego dodatku dro- 
iyjnianego, obliczonego w markach polskich, 
ustala się, mnoiąc prstentewą część płacy 
zasadniczej, atanowiąeej mnożną, przez mno- 
im k jednakowy dla wszystkich atopni słut- 
bowjeb, a rćiny dla poszazsgólnych klaa 
miejscowości,

Mnożna ta wynosi dla urzędników sa­
motnych:

w I. stopniu służbowym 1 pro. płacy 
zasadniczej;

w U stu miń służbowym 1 pre, płacy 
zasadniczej;

w III. stopniu służbowym 1 i rc, płacy 
zasadniezej;

w IV. stopniu służbowym 1 pre, płacy 
zasadiiczej;

w V. stopniu służbowym 1 1  pre, płacy 
zasadniczej;

w VI, stopniu służbowym 1 8  pre. płacy 
zasadnicze);

w VII, stopniu iłuibowym 1 8  pre, pła­
cy zasadniczej;

w VIII, stopniu służbowym 1'4 pro 
płacy zasadniczej;

w IX, stopniu służbowym 15  pro. pła­
cy zasadniczej;

w X, stopniu służbowym 1*6 pro, pilą­
cy zasadniczej;

w XI. stopniu służbowym 1*7 pro. pła­
cy zasadniczej;

w X II  stopniu służbowym 1*8 pre, pła- 
oy zasadniczej,

Mnożna ta powiększa się dla małej 
rodziny o cztery jednostki, dla średniej — 
o siedem jednostek, d h  dużej o 10 jedno­
stek, Tak wypośrodkowaną cytrę mnoży aię 
przez ustalony mnożnik.

W chwiii wejścia w iycit niniejszej 
ustawy ustala się mnożnik dla najwyższe] 
klasy miejscowości na 150,

Podziału miejscowości na klasy dokona 
Bada Ministrów, na wnioaek Mmiatra Skar­
bu, biorąc pod uwagę różnicę warunków 
ekonomicznych, z tern jednak zastrzeżeniem, 
ie  kwota dodatku drożyżnianego dla miej­
scowości, zaliczonej do klasy najniższej, me 
może się różnić ed odpowiedniej kwoty dla 
miejscowości, zaliczonej de klaay najwyższej, 
o więcej, aniżeli o 40 pre.

W zależności od zmiany waru ików 
ekonomicznych, jako też od zmiany ttaauu- 
ków, które stanowiły podstawę zaliazenia 
miejscowości do poszczególnych klaa, Bada 
Ministrów na wniesek Ministra Skarbu wła­
dną będzie podwyiezać lub obniżać stopę 
mnożnika i zarządzać zmiany w zaliczeniu 
miejscowości do poszczególnych klaa.

Art. 6, Jeżeli unędnik otrzymuje mie­
szkanie w naturze, wartość tego mieazkauia 
potrąca się z uposażenia.

Art, 7, Urzędnik otrzymuje ze Skarbu 
Państwa tylko jedno stałe uposażenie ałuibo- 
we. Moie jeda-ur za spełnianie czynności 
właściwych innym urzędom, otrzymywać do­
datkowe wynagrodzenie, którego wyaokość 
ustala właściwa władza centralna w porozu­
mieniu z Ministrem Skarbu.
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Piosnka żołnierza.
(Ciąg dsisiy),

— Jutro? Tc ja snów całą noe apać 
•be będę — powiedział smutnie, spuszczając 
Kowę.

— Tak, jutre — potwiarddła Hanka, 
wysiłkiem, wstrzymując uę, aby nie

k*ńuąć s;f przed nim na kolana, nie wziąć 
J i  zbiedsonej drogiej twarzy w diunie i nie 
^ łtieptaś od ust do ust:

— Nie wierz temu, pójdę za tobą, 
piędzie, gdzie zechcesz, kiedy zechcesz, siu- 
7ć ci będę, .ac niewolnica, bo kocham cię 
v  Jaśaul...

Nie namyślała się tei wcale, a rozmo- 
** jej z Bardtkim ograniczyła się do ita- 
kowezjgo eświade en a, że na dłuższy czas 
puszcza szpital i ż« ,igod«ła* się, jako 
| i4lęgnia;ka na wieś uo Bosieńskiego, Bsrdażi 
?*Wet nie próbował zatrzymywać je j; prie- 
^Uszyatkiom nie miał do tego prawt, po 

wldzikł, ie jej nadwątlone zdrowe 
®t »e^uje zmiany trybu życia i odpoczynku, 
tże jeszcze prócz tego, zaświtała mu jakaś

J»)śl w mózgu, bo powiedział, 
tkę, na zaktńezenie rozmowy:

. — Niechże sioatra pilnuje nietylko oczu
^ńa Bosieńskngo, ale i także swojej ner- 

sercowej. Giasami wbrew przepisom 
*łgjexy wypoczynek i spokój oddsiaływują 
S«. łi . na Berce; nie chciałbym, aby u k  
fWo, bo azkoda by było paninej wiedzy 

Ineowitośeii — A tok. skoro jemu sif po-

bo powiedział, całując ją

ijpszy, co nie jest wykluczonem, mam na­
dzieję, że siostra znowu do nas wróci, bo 
roboty dość i na jednym ślepcu wojna się 
nie kończy!

— Oczywiście profesorze — wrócę, jak 
tylko będę mogła; skoro się przekonam, że 
wszyatkie moje zabiegi idą na marne, lab 
kiedy będę już miała pewność wygranej; 
teras jednak, nie mogę odmówić tej prośbie, 
która zresztą dla mnie pod każdym wzglę­
dem pnedatawia się korzystnie, — odparła, 
ściskając jeszcze raz serdecznie rękę doktora,

Ibtotn<e m.ała zamiar wrócić do szpi­
tala, po klik i miesiącach; zdawała aobie do­
brze sprawę z tego, że obecnie w zapadłym 
kącie litewskim u pani Eierścieniowej, która 
nie znała jej i być moi a nie słyszała nawet 
nigdy o mej, mogła w dalszym e ągu pro­
wadzić swoją podwójną grę, ale przeciągać 
tę sytuację było ryzykownem. — Ufała o 
tyle bobie samej i miała to przekonanie, ie 
opamięt; . s ę w czas i odejdzie, jeśli tego 
będzie potrzeba, wszak dawna azaloaa, nie­
pohamowana Hanka umarł*!

Ot, i teraz miała ogromną ochotę ubiedz 
na dół, w^aśó jeszcze na chwilę do jego po- 
koja i zawołać.

— Niech się pan nie martwi i nie 
wyczekuje moich głupich namysłów, jednie 
myl — Ale wstraynułc Bię; nie chciała aby 
poział, że zbyt łatwo i radośnie przyjęła 
jego propozycję.

Aby ostatecznie odpędzić pokusę, usia­
dła do piBaaia listów; jeden wysiała do sio­
stry Salomei, drugi do klasztoru w Genewie, 
pytzjąb o zdrowie atarego ogrodnika V»n 
Nissen,

...A biedny Jan  faktycznie oka nie 
u n n ż y t  tej nocy, F*dko gdiieś się zawie­

ruszył, uwikłany w miłosną intrygę z pemy-. 
1 nciką, nikt mu nie przypomniał, że czas 
już udać się na apoczynek, nie rozbierał się 
tei wcale i noc spędził to wpół leząc w fo­
telu, to anując się o isace po pokoju, — Nie 
mając u siebie bijąc go zegara, nie mógł aię 
zoijentować, czy noc już minęła; poranek 
był niedzielny i w s ^ ta lu  wszystko dłużej 
spiło niż zwykle. — Dopiero, gdy pasłym ł 
szeies; znajomych kroków na kuytarzu, 
aki»yp uchylanych drzwi i szmer »ukm, 
porwał się z miejsca i postąpił parę kroków 
ku drzwiom chwiejący się na nogach, wy­
czerpany bezsenną nocą i niepewnością.

Litość i rozrzewnienie jak nad chorem 
dzieckiem opanowało H»akę na jego widok, 
podbiegła i biorąc jego wyciągnięte przed 
siebie ręce, wyszeptała wzruszona:

— Jedziemy, kochany panie, skoro pan 
zechce, jak się d* najprędzej,

On podniósł jej tęce do utt i poczuł 
okrywać pocałunkami, mówiąc przez łzy i 
z twarzą rozradowaną:

— Dziękuję, dziękuję, jaka pani dobra, 
jaka bezgranicznie dobrał

Wyrwała mu w końcu ręca i podpro­
wadziwszy do fotelu, kazała naiąść i uspo­
koić się, Posłuchał natychmiast, . poprawił 
resbursote włosy i krawat roiwiązanj, a na­
stępnie poprosił, aby mu pomogła napisać 
list do babki.

Położyła przed nim teczkę i przybory 
do pisania, poczem Btanąwazy za krzesłem, 
śiediiła bieg jego niepewnej ręki po papie­
rze, dotykając jej od czasu do czasu i skie­
rowując pióro na wł»ściwe miejsce,

Bosieńaki ple z ł:
— Kochana Babunia!
Gdy będziesz czytała ten Ust, p i» -

ny tak krzywo i koszlawemi literami, bę­
dzie ci się moie zdawało, że to mały Jaś 
pisze do ciebie o poradę we wieikiem stra­
pieniu dwójki z kaligratji, Ale ja dzisiaj już 
nie potrafię lepiej, bo ja me widzę, Babu­
niu — na wojnie straciłem o< zy!

Gdy przyjadę, to nie będę mógł 
zobaczyć ciebie, B»bciu, a tylko będę się tulił 
do ciebie omackiem jak stary, ślepy Zigraj, 
Ga on porab.a, czy żyje jeszcze? — —

Cieszę się bardzo, ie  przyjadę do Lu- 
bisrer, jesiem pewny, ie znajdą tam spokój 
i ukojenie, jak tyle r*zy przedtem. Powta­
rzają mi tu lekarze, te  stan mój nie jest 
beznadziejny, każą mi leczyć się, więc ału- 
cbzm i leczę się; do Lubiszek towarzyszyć 
mi będzie siostra Anna yzn Nissen, najlj- 
peza pielęgniarka i najlepsza osoba na śnie­
cie. Jzstenr pewny, ie ją polubisz i jak bU- 
ską przyjmiesz, W  jej rękach spoczywa w 
przeważnej części moja ciemna lub jasna 
przyizłość,

Nawet nie pytam, czy mi wolno przy­
jechać, bo wiem, ie  przyjmiesz mnie, jak 
zawsze, ilekroć zwracałem się dc ciebie, więc 
tylko ręce twoje całuję, Babuniu droga i — 
tu zatrzywał się chwilę, a potem dodał: — 
siostra Anna tei.

— 0*y dobrze tak? — spytał, odwra­
cając głowę.

— Dobrze, odszepnęła, ttn aiąc łzy, 
cisnące się do oczn.

Włożyła list do koperty; pod jego 
dyktandem zaadreaowata i przez umyślnego 
posłańca wystała na pocztę,

(Ciąg nastąpi).



Art. 8. Prawo do otrzymywania ayosa- 
żeria rozpoczyna s?.e:

a) d a wstępujących do służby państwo­
wej, czy to po x n  pierwzzy, esy ponownie: 
o ile istotne objęcie służby nastąpił* naj­
później dnia 15 miesiąca kalendarzowego — 
od I-go daia tego miesiąca, e ile po 15-yna 
dnia miesiąca kalendarzowego — od 15 go 
daia tegoż miesiąca,

b) w pozostałych wypadkach z dniem 
pierwszym najbliższego kalendarzowego mie­
siąca po dniu mianowania na nowy urząd, 
względnie po powstania warunków, uzasa­
dniających zmianę w wymiajs* uposażenia. 
Atoli w rasie takiej zmiany miejsca służbo­
wego, która pociąga za sobą zmianę wyso­
kości uposażenia, przysługuje a zędnikowi 
p.awo do uposażeni , od^omsdsjącego nowe­
mu miejscu służbowemu od pierwszego dnia 
kalendarze w-go miesiąca, następującego po 
uwolnieniu go od popis daich obowiązków 
służbowych.

W rasie śmierci urzęd&ika, wstrzymuje 
się wypłatę uposażenia z ostatnim dniem ka­
lendarzowego miesiąca, w którym śmierć na­
stąpiła, a w rasie rozwiązania stosunku słu­
żbowego w inny sposób — z ostatnim dniem 
tego kalendarzowego miesiąca, w którym sto- 
Bunek ten Istotnie us'ał.

Art. 9 Uposażenia wypłaca się urzę­
dnikowi w ratach miesięcmych z góry w pier­
wszym dniu każdfgo miesiąca,

O ile p erwszy d*ień miesiąca jest nie­
dzielą tub świętem uzociystem, wypłata 
uposażenia następuje w ostatnim dniu po 
przedniego miesiąca.

Art. 10. Postanowienia powyższych ar­
tykułów, z wyjątkiem art, 4 (dodatek za wy­
sługę lat i stuuja wyższe) stosują się analo­
gicznie do urzędników prowizorycznych.

Alt, 11. Normy wszelkich poborów 
niestałych i ubocznych, jak djety, dodatki za 
kieremictwo, dodatki funkcyjne, rycsałiy 
rozjazdowe i t, p,, określi r .-sporządzenie Ba­
dy Ministrów,

Rozporządzenie Rady Obrony Państwa
z dsia 29 lipea 1920 r. 

o zasiłkach wojskowych dlaj rodzin  osób 
pełniących słu ib ę  w W ojska B elskiem  

z poboru 1 ockotaicso.

Art. 1. Niniejsze rozporządzenie stoBu- 
je się do rodzin wszystkich osób, pełniących 
służbę w WejBku Polsfiiem, zarówno z pobo- 
rn, jzk i och tniezo, z wyjątkiem r o d in  tych 
oficerów i zawodowych szeregowych, którzy 
w myśl osonnych przepisów pobierają doda­
tki rodzinne (na żonę i dzteci) wprost z kas 
wojskowych.

Art, 2, Prawo ubiegania się o zasiłek 
wojskowy z funduszów państwowych przy­
sługuje następującym członkom rodziny sze­
reg"1 ego :

z) żonie, tskie separowanej, r ile sze­
regowy zobowiązany jast ją utrzymywać, 

to) ślubnym i nieślubnym dzieciom,
e) ślubnym rodzicom i nieślubnej 

matce^
Żony ssóregowjch zaślubione przez 

przez nich w czasie pełnieniż służby woj­
skowej mają prawo do zasiłku, jeśli mał­
żeństwo zawarto na podstawie pozwolenia 
właściwych władz wojskowych,

Rodzinom szeregowego nie przysługuje 
prawo do zasiłku, jeśli jeden z syeów otrzy­
mał odro cienie iub zwolnienio <1 służby 
wojskowej jaka jedyuy żywiciel (opiekun), 
Jeśli z jednej rod* nr kilka ocób pełni słoż- 
bę wojskową, etłoskoia rodziny, wymienio­
nym pod c), przyęłiigu,e prawo do zasiłku 
za jednego szeregowego.

Art, 3. Dzieciom szeregowych może być 
przyznany zasiłek do ukeńczenia 14 lat ży­
cia, o ile zaś przedłożą zaświadczenie, ii  
uczęszczają do szkoły,\ do ukończonych 18 
lzt żyeia,

Jeśli udowodniono urzędowem świa­
dectwem lekm kiem , te dziecko szeregowego 
z powodu nieuleczalnej choroby, względnie 
ułomności fizycznej, jest stale i zupełnie 
niezdolne da jakiejkolwiek pracy i zarobko­
wania, może być przyznany w ałek  tskie 
ponad powyższe granice wieku.

Art. 4. Członkom rodziny szeregowego 
przysługuj* prawo do zasiłku wojskowego, 
jeżeli:

a) bespsśredaio przed swem wstąpie­
niem do 'Wojska Polskiego faktycznie ich 
utrzymywał, lub jeżeli w czaaie jego słażby 
w Wojsku Polakiem zaszły takie okoliczno­
ści, ii  faktycznie utrz*mywaćisy ich musiał,

b) jt-źali wskutek wstąpienia szeregu 
weg) do W .jika Polskiego utracili nlezbjj 
dną do ich utrzymania pomoc z j go strony,

Art. 5. Z«3iłek wojskowy przysługuje 
członkom rodziny szeregowego za ezis jego 
służby w Wojsku Polskiem Jeżeli szeregowy 
wstąpił do służby w pierwszej połowie mie- 
lieer, zasiłek przyznaje się od dnia 1 tego 
miesiąca, zasiłek przznaje się od dnia 1 te­
go mieziąca, jeżeli zaś w drugiej połowie 
miesiąca, zasiłek przyznaje się od dnie 16 
tego miesiąca,

Jeżeli szeregowy został zwolniony z 
wojska w pierwszej połowie miesiąca, rodzi­
na otrzymuje zasiłek do końca tego mie­
siąca, jeżeli w drug ei połowie, rodzina otrzy­
muj s zasiłek do psłowy następnego mie­
siąca.

W do^y i sieroty pe szeregowych Woj­
ska P isk ieg o , poległych lub zmarły eh wska 
tek odniesionych na wojnie ran i uszkodzeń, 
lub zmarłych bez ich winy przy pełaieniu 
służby z powodu warunków służby lub wsku­
tek chorób ZŁkzźaycb, panujących w wojaku 
lub w miajsasch służbowego pobytu, otrzy­
mują nadal za-ńtki aż do czasu przygnania 
im zaopatrzenia wdowiego i sierocego. Z przy­
znanego następnie wstecz zaopatrzenia wdo­
wiego i sierocego potrąca się w? płacone za 
równorzędny cz&s zasiłki, B diice (takie nie 
ślubna matka) otrzymują w tym wypadku 
zaułek do końca miesiąca, w którym nastą­
piła śmierć oraz przsz dalsaa trzy miesiące 

Przepis ten ma zastosowanie również 
w rązie zwolnienia z wojska szeregowego 
)ako inwalidy zupełnie niezdolnego do za­
robkowania (100 prc. niezdolności).

Art. 6. Prawo do zasiłku gaśnie, jeżeli: 
*) stosunki materialne szeregowego lub 

jego rodziny tak się poprawiły, że bytu ich 
nie można uważać za zagrożony,

b) pobierający zasiłek członek rodziny 
zmarł lub opuścił granice Państwa.

Ponadto prawo do zasiłku gaśnie jako 
skutek zasądzenia zgodnie z obowiązującemi 
ustawami karsenti.

Art. 7. Wypłata zasiłku doznaje przerwy:
a) jeżeli szeregowy zbiegł, na czas 

dezercji,
b) na czas urlopu dłuższego posad 3 

miesiące z wyjątkiem urlopów dla forsto- 
rrania zdrowia,

c) na czas odbywania kary pozbawienia 
wolności wymierzonej wyrokiem sądowym.

D ostane się szeregowego bez własnej 
winy i chęci do niewoli oraz xtg'nięeie bex 
wieści w c .asie bitwy nie przerywa prawa 
członka rodziny d* poboru zasiłku.

Art. 8. Z aiłeK wynosi od dnia 1 lipsa 
1920 r miesięcznie:

A) We wszystkich misitsch powiato 
wyeh P :ń  twa oraz w tyih miejseewoś siacb, 
które oznaczy Miniatur Spraw Wojskowych 
w porozumieniu z Ministrem Skarbu i Mini­
strem Spr w Wewnętrznych:

dla żony 860 mk.
,  dziecka 200 „ '
,  rodziców po 100 „

B) We wssystkich innych miejscowo­
ściach Pań'tw a:

dla żony 150 mk.
„ dziecka 100 „
„ rodziców po 75 „

O ile łona i dzieci szeregowego nie 
pobierają zasiłku, re d tu e  otrzymują zasiłki 
w wysokości unormowanej powyżaj dla dzieci, 

O ils pracodawca szeregowego wypłaca 
mu, względzie jego rodzinie nadal dotych­
czasowe pobory (wynagrodzenie, zarobek i 
t  p ) w całości iub części, zasiłek może być 
wymierzony tylko w takiej wysokości, by 
łączki e z pobieranymi poborami nie przeno­
sił */4 poborów szeregowego bezpośrednio 
przed jego wstąpieniem do wojska,

Łączna suma zasiłków, wypłacanych 
wszystkim uprawnionym do ich pobierania 
członkom rodziny jednego szeregowego, nie 
może przekraczać dla kategorji A) kwoty 
1200 marek miesięcznie, a dla kategorji B) 
kwoty 750 marek miesięcznie.

Art, 9. Zasiłek wojskowy płatny jest 
miesięcznie z dołu.

Zasiłek pobrany niesłusznie z jsktogo- 
kolwiek bądź powodu podlega zwrotowi.

Art. 10. fiodiice ofic rów, uprawnieni 
do pobierania zasiłków wojskowych na pod­
stawie art. 3 ust, 2 ustawy z dnia 20 lutego 
1920 r (Ds. U. B P. Nr. 20 poz. 105, otrzy­
mują te zasiłki według warunków i norm 
ustanowionych Mniejszą ustawą,

Art. 11. Ztsiłkt przyznają i wypłacają 
te same władze i w ten Barn sposób, jak do­
tychczas.

Art, 12, Naczelną władzą nadzorezą w 
sprawach r*.siłkćw wojskowych dla rodzin 
osób, pełniących służbę w Wojsku Polakiem, 
jest Ministerstwo Spraw Wojskowych.

Art. 13, Od orzeczenia władzy, rozpa­
trującej podanie o zasiłek wojskowy, przysłn 
guje rodzinie szeregowego odwołanie do dru­
giej instancji. Uprawniony do pobierania za­
siłku powinien 'złożyć odwołanie w przecią­
gu sześeiudzięciu dni od ck wili doręczenia 
stu orzeczenia Władzy pierwszej instancji na 
ręse tej władzy, która je wraz z odnośnemi 
aktami przesyła niezwłocznie Władzy drugiej 
instancji,

Druga inetacejt jest władną także z 
urzędu uchylić lub zmienić orzeczenie pierw­
szej instancji.

Orzeczenie Władzy drugiej instancji jest 
OBtateczne,

W b. zaborze rosyjskim Władzę odwo­
ławczą drugiej instancji od orzeczeń Dowódz­

twa Okręgów Generalnych i Ztreądu Cywil­
nego Z;em Ws«hodfi?«ih stanowi Ministerstwo 
Spraw Wojskowych, _

W b. zaborze austriackim Władzę od­
woławczą od cr#eos?ń powiatowych stawowi 
Komisji zasiłkowych we Lwowie.

W b, zaborze niemieckim Władzę od­
woławczą od orzeczeń Władz powiatowych 
stanowią Województwa.

Art. 14. Wsiystkie dotychczas obowią 
s* ące przepisy i postanowienia o zasiłkach 
' .łjskowycb, sprzeczne z postanowieniami n i­
niejszego rozporządzenia, tracą moc,

Art. 15, Wykonanie niniejszego rozpo­
rządzenia powierza się Ministrowi Spraw 
Wojskowych w porozumieniu z Hintotrem 
Skarbu, Ministrem Spraw Wewnętrznych, a 
o ile chodzi o b. dzielnicę pruską, z Mini­
strem tej Dzielnicy.

Art. 16. Niniejsze rozporządzenie wcho­
du w żyeie z dniem jego ogłoszenia,

Naczelnik Państwa i Przewodniczący 
Bady Obrony Państwa:

(—) J. Piłsudski,

Prezydent Ministrów:
( - )  W. Grabski,

(Ds. Ust Bz, P, Nr. 63 z dnia 28 liyca 
1920 r„ poz. 418),

Rozporządzenie
M inistra Skarbu, nnnpelninjąee rozporzą­
dzenie z d . 21 m aja  1920 r. w spraw ie 
wykonania ustawy z dnia 11 m a ja  1920 r , 
(Ds. Ustaw N r. 43) w przedm iocie przyj­
m owania obligacji anstrjaek ich  pożyczek 
wojennych p rzy  w płatach n a  S p r .d łu g o ­
term inow ą wewnętrzną pożyczkę państw o­

wą z r .  1920,

Art. 1. Przy dokonywanych na zasadzie 
postanowień rozporządzenia z dnia 21 maja 
1920 r  (Di. Ust, B P. Nr. 47 z 1920 r. 
poz, 296) wpłatach obligacji anstrjaekich po­
życzek wojennych na 5 pr. długoterminową 
wewnętrzną pożyczkę państwową z r, 1020, 
msgą Oddziały Polskiej Krajowej Kasy Po 
łyczkowej, Kasy Skarbowe i Urzędy Podatko- 
wę do csaBU  przeprowadzenia regestracji, 
przewidzianej w art. 2 powołanego responą- 
dzenia, przyjmować od osób, będących nie­
wątpliwie obywatelami polskimi tudzież od 
instytucji, funda^sów i osób prawn reh, ma­
jących główną siedzibę na obszarze &»wy- 
pospolitej, całą ilość posiadaayeh pr-cz nie 
przed dniem 1 listopada 1918 r. obligacji 
auetrjsekieh pożyczek wojennych w stosunku 
w art. 1, 4 i 5 powołanego rozporządzenia 
ustalonym

Art. 2. Wymienione w art. 1 osoby 
i instytucje, posiadające obligacje auetrjaekiśj 
pożyczki wojennej w przechowaniu poza gra 
nicami Rzeczypospolitej, będą mogły po prze­
prowadzaniu regestracji przewidzianej w art. 2 
rozporządzenia z dn?a 21 maja 1920 r. aż do 
terminu, który później canacsony zostanie, 
dokonać za okazaniem imiennych świadectw 
tymczasowych na uskutecznioną przez nie go­
tówkową subskrypcję na 5 pr. długotermino­
wą wew aętrzną pożyczkę państwową z r. 1920, 
dodatkowej wpłaty na tę pożyczkę w zareje­
strowanych obligacjach do wysokości 7 s , *aś 
w wypadkach, przewidzianych w art. 5 po­
wołanego rozporządzenia, do całkowitej wy­
sokości sumy subskrybowanej w gotowiźuie — 
o ile wykażą, że sprawadzmie obligacji 
anstrjaekich pożyczek wojennych w granice 
Rzeczypospolitej, nastąpiło za zezwoleniem 
odnośnego Przedstawicielstwa Polskiego za 
granicą.

Minister Skarbu:
w z. ( —) R, Rybarski, 

Warszawa, dnia 16 lipca 1920 r.
(Ds, Ustaw Bi, P, Nr, 63 z d. 28 lipca 

1920 r., pos 423).

Rozporządzenie.
1) Dla możnsści rozlokowania ewaku­

owanych instytucji, pracowników i uchodźców, 
podają Województwa dane do Centralnej Ko- 
misji Ewakuacyjnej (C. K. E ) M. K. Z. 
Warszawa, Newy Świat 14, o ilości instytu­
cji i osób, które Województwo może po­
mieścić.

2) Wojewódstwa dają niezwłocznie roz­
porządzenia Starostwom o powołania do ży­
cia w poszasególaych miejstowościach uzna­
nych za odpowiednie do rozmieszczenia 
uchodźców, miejscowe Komitety, zadaniem 
których będsia pro.rsds%n.e ewidencji wol-j 
nych lokali, ewentualnie podlegających rekwi-1 
sycji. i uchodźców, rozmieszczenie icb, pomoc 
sanitarna i żywnościowa w ścisłem porozu­
mieniu z lokalnym Państwowym Urzędem 
do Bpraw Jeńców, Uchodżeór i Robotników. 
[JUB).

Uwaga, A. Bekwisycja pomieszczeń od­
bywa się w myśl istniejących przepisów.

Uwaga. B Do Komitetów miejscowych 
mogą byó przydzieleni przez odnośne Mini' 
slerstwo przedstawiciele tych Ministerstw.

* 3) Każdy transport musi być spotykany 
na Btacji kolejowej przez przedstawicieli 
miejscowego Komitetu, którego zadaniem jest 
natythmiastowa rozmieszczenie przybyłych 
uchodźców, dostarczenia furmanek dla p'zs- 
wiesien-* bagażu, sanitarna i żywnościowi 
pomoc, Ze względu na to, ie wagony 
z uchodźcami mają być bezwzględnie rosła* 
dowane w prze tągu 12 godzin Komitety 
miejscowe winny w tym kierunku okazywać 
wszelką pomoc,

Przewodniczący Centralnej Komisji Ewa­
kuacyjnej : (—) R , Bartę i.

Z  f r o n t ó w .
Kontrofenzywa polska postępuje 

naprzód. 
Komunikat sztabu generalnego.

Z dnia 18 sierpnia k, r :

F r o n t  p ó ł n o c n y :
Oddziały pomorskie rozpłcsęfy energi­

czną kontrakcję w koronka na Brudnicę 
zajętą przez nieprzyjaciela. W rejonie Lipnr 
Sierpca i Raciąża 1 taicy nasi zaobserwowali 
ruchy nieprzyjaciela w kierunku wschodnim 
Na północ od Modlina w pamyśluych wal­
kach dnia 18 b. in oddziały nasze wzięły 
z górą 1.500 jeńców, 30 karabinów maszy­
nowych i 1 działo. Wyrśżuiła się głównie 
grapa pułk. Dresehera, która pod Babasse- 
wem wykonała śmlsłą szarżę kawalersycką, 
rozbijając całkowicie całą brigadę sowiecką. 
0;vbj ez ją pod naszym naporem Pułtusk, 
bolszewicy wywieźli z sobą burmistrza i 
wssystkish księty.

Na przyczółku warszawskim po ostrej 
walce, zepchnięto nieprzyjaciela stojącego u 
wrót stolicy, znussaiąe go w iym rejonie do 
pospiesznego odwrotn. Dnia 17 b m. wieczo­
rem oddziały pozsauskie zajęły Nowomińsk. 
Z wkraczającymi p trelami wjeżdżał d* m ia­
sta dowod5 ca frontu północnego gen. Edller. 
entuzjastycznie witany przei. wyzwolonych 
mieszkańców.

F r o n t  ś r o d k o w y :
Armje frontu środko^eg* kostynniją 

zwycięski swój pochód w kierunku północ­
nym, _Kałuszyn, S edlce, Międzyrzecz, Wisz­
nice i WłodawaŚĘ*naszych rękach. Ziezor 
jentowane oddziały nieprzyjacielskie, napoty­
kając ze wszystkich etron aa oskrzydlające 
uderzenia naszych kolumn, ulegają stopniowo 
zupełnemu rozbiciu. Dotychczas dywizje so­
wieckie 57 i 58 oraz kombinowana 8 ma zo­
stały doszczętni* zniszczone, Zdobyci frontu 
środkowego sięga cyfry 5.000 jeńcósr, 20 
dział, 70 k»rabinów maszynowych oraz ol­
brzymi tabor. Ilość ta z każdą chwilą się 
powiększa.

E r ó n t  p o ł u d n i o w y .
D reń  18 b. m. upłynął bez znaczniej­

szych starć bojowych, Wojska nasza przegra- 
powoją się celem odparcia niepmyjuciela, po­
suwającego się w kierunku Lwowa.

N*ozelae Dowództwo Si U d i Generalnego. 
*

Z Lublir? donoszą:
8 k -j« polityczno - prasowa oddział II* 

Dowództwo frontu środkowego komunikuje: 
W związku z rozpoczętą wczoraj naszą kontr­
akcją, oddziały nasze w błyskawicznym ataku 
zajęły Włodawę o gods. 24, Dywizja 58 bol­
szewicka, skoncentrowana w rejonie Puha- 
czowa i Tarnowa, wskutek zajęcia Włodawy 
została otoczona i odcięta od północy i od 
północnego wschód o. Wspólną aksją jednej 
z dywizyj Legjonów i grupy g n Bałscho- 
wicza, dywizja ta została kompletnie rozbitl.. 
Wzięto przeszło 700 jeńców, w tam jednego 
dowódcę brygady, wielu oficerów, 26 karabi­
nów maszynowych, liczny tabor, zakłady sa­
nitarne, oraz archiwum dywizyjne, Na placu 
zostało mnóstwo zabitych; między innymi 
znaleziono dnwódzcę 11 brygady tej dywi; 
»ji i komisarza dywizyjnego, żyda, Resztki 
roibitbów, rozpierzchniętyth po lasach, wy­
łapuje się. Według wiadomości, otrzymanyeb 
z sąsiedniego odcinka, zajęty został Łuków. 
Dwóch oficerów, poruczników 8 szwadronu 7 
pułku ułaaów lubelskich Aleksander Bieliń­
ski i Michał Staińsi-Pohorski w drodze do 
pułku zostali napadnięci przez latrol bolsze­
wicki za m kBtecznem  Łęczną zamordowa- 
ni.Ofieorowie bronili się do ostatka. Żiłaierz, 
który im towarzyszył, żyje, lecz otrzymał 4 
strzały i 5 cięć szablą, Że względu, żs por. 
Bieliński należał do rodsiuy bardzo paw >z .acj 
w Lublinie i w Lubelskiem, śmierć bohater- 
skieft* oficera wywołała nadzwyczajne wra­
żeni*.

*



Z Tornnia donoszą:
Koiau*iktt dowództwa obozu warowne- 

*° Torunia: Na ogól sytuacja ber tiriany. 
Koiialewo, dc którzgo podsuwają się bolsse- 
* ]ey, zostało wcsorv wieczorem obsadzone 
Ptaei załogę toruńską, przyesem rozstrzelano
* Nieuteów, którzy dawali znaki bolszewikom
* przecinali przewodniki telefoniczne,
j  ^Podp, Dowółztwo oboiu war&wuego

Jłfawser, gm .  podpór,

Głosy prasy wiedeńskiej 
o zwycięstwie polskim.

Dzienniki wiedeńskie stw ieriiają ogro­
d y  sukces Polaków na podstawie doniesień 
1 frontu polsko rosyjskiego.

N. Pr. Presse i N. W, Tagblatt przy­
pisują sukcesom kontrofensywy polskiej do- 
®*®8»e snacsenie, porównują wypadki nad 
wistą do „cudu nad Marną" s r. 1914, 
Sukcesy polskie ułatwią sawarcie pokoju.

W Neue Pr. Presse pisze generał Eorser: 
Już teras można potwierdsió, że sytua- 

strategiczna przedstawia silną zmianą 
obrazu, Inicjatywa przeszła znowu w ręce 
kolskie Ofensywa polska była niespodzianką 
**la Bosjan. Już ten fakt jest wielkim sukce- 
8em dla Polaków, G enenł Eorzer porównuje 
■ytuację obecną, z sytuacją z sierpnia, 1915, 
kiedy armja Gal'witza posuwała się ku Mo- 
djiaowi, Boranie zapominają o doświadoze- 

z r. 1915
■ N, W. Tagblatt pisso: Zdobycie Cie­

chanowa oznacza nietylko osłabienie nacisku 
ka Warszawę, lecz takie zagrożenie połączeń 
?r®ji rosyjskiej, posuwającej się *e Toruń 

Grudziądz. T żeli polska armja północna 
^d tie  dostatecznie silna, wówczas wojska 
k°8yjskio w kurytarzu polskim i na półno- 
e*ym froncie Warszawy będą odcięte.

Reiehpost podkreśla, ie  to, co się raz- 
■ftjwa pod Warszawą, moie doprowadzić do 
°|ólnego sukcesu Polaków i do stanowczej 
•tyski Bosjan, Dziennik przypomina walkę 
Kościuszki pod Maciejowicami.
, . Arb. Ztg. zauwaia, ie  jeżeli wiadomo- 
881 polskie odpowiadają prawdzie, wówczas 
l0*yjskisj armji grozi poważny kryzy?

Ministrowie na froncie.
, Presydjsm Bady Ministrów komuni- 
k»je: Dnia 16 b. m. Minister aprowizacji 
ouwiński zwiedził edcinek frontu pod Górą 
K^lnsrją i samo miasto. Ludność i.ad* wy 
ei*j .życzliwie witała przedstawiciela Rządu, 
a Minister w rozmowach z oficerami i żoł­
nierzami stwierdził podniósł] nastrój i rwa­
nie się do walki naszych obrńtów , Ofieero- 
»ia pokazywali p. Śliwińskiemu bardzo po- 
•y ło w o  urządzone i wygodne przykrycie 
dla naszych batejl i obsługi, d^skonnle ma­
lu ją c e  msze pozycja przed wy madami 
»rog*.

Dj_ir 17 b.m, Minister Śliwiński wraz 
* Ministrem Peptowskim udali aię na inny 
odcinek frontu do M ńska Mazowieckiego. 
Do miasta łege Miniatrowie przybyli równo- 
c*eśnie z gen. Hallerem i byli świadkami 
nadzwyczaj gorącego przyjęcia, jakie ludność 
*|otowałr„ naszym walezącym wojakom, któ- 
f8 Wjpędiiły z Mińska M (łowieckiego bar­
barzyńcę, Ministrowie rozmawiali z jeńcami, 
których nasowo prowadzono ns tyły. Mię­
dzy innymi schwytano w Mińsku Mazowie­
ckim komisarza bolszewickiego, który twier­
dził, ie  pochodzi z Masowieecsysny, ludność 
Miejscowa jednakie utrzymuje, ie  jest on 
todem ze Stanisławowa Podlaskiego, Losem 
tego osobnika zajęły się zresztą kompetentne 
bładze wojskowe,

Podczas ebu podróiy na fronty, Mini­
strowie rozdawali żołnierzom przywiezione 

Babą papierosy i inne podarunki,

Podróż delegacji pokojowej
do Mińska.

Towarzyszący naszej delegacji pokojo­
wej do Mińska przedstawiciel Polskiej Agon 
®ji Telegraficznej p, Grott, komunikuje:

Polaka Delegacja pokoiowa przejechała 
linję frontu około godziny 7 rano, W punk­
cie omówionym czekali na nią wysłannicy 
komendy odnośnego odeinka frontowego. P ,  
Wręczeniu legitymacyj, udano się do Siedlec, 
* stąd do Bizłej szosą, następnie zaś drogą 
taśną, pełna wybojów. Przednie samochody 
dotarły w nocy do Ghabar, pozostałe zaś 

^  Mknęły w drodze. Noc przepędzili Delegaci
i) W samochodach, Za interwencją przewodni­

czącego delegacji przysłano pomoc. W nie­
dzielę po pełndniu udano się do Brześcia, 
Sdiie na dworcu oczekiwał specjalny pociąg.

"W Brześciu stwierdzono legitymacje i pełno­
mocnictwa, poctem w nocy nastąpił odjazd 
do Mińska,

Wydział prasowy Ministerstwu spraw 
zagranicznych nadsyła nam następujący te­
legram z radiostacji , ińakiej: M.u-sierstwo 
spraw zagranicznych, Warszawa, Dnia 15 
b, m. wieczorem delegacja pokojowa przy­
była do Brześcia Litewskiego. Del-g cja prze­
jechała front 14 b. m, o godz, 6.45 i rano, 
po s] ri wdseniu pełnomocnictw delegaci wraz 
z p6rsonalem pomocniczym przybyli i  o Sie­
dlec o godrims 1.30, skąd o godzinie 5 po 
połuduin pojechali do Brześcia Litewskiego, 
Wskutek zerwanych mostów na szosie w Bia 
łej do Brześcia Litewskiego, delegaeja zmu­
szoną była jechać okrężną poUą droga, eo 
znacznie opóźniło przyjazd delegzeji d» Brze- 
eia, Ze wsi Hordowa, w odległości 20 ki®, 
od Brześcia Litewskiego ocze wała delegacja 
od godziny 4 rano do 5 po południu na 
przybycie wszystkich oamoehodów w liczbie 
17, które szły bardzo uciążliwą drogą.

W B ześciu delegaci zajęli 3 przygo­
towane wagony osobowe, aby wyjechać do 
M ń  ka, dokąd mają przybyć w poniedziałek. 
Delegację przyjęli na froncie i prowadzili 
do Brześcia przedstawiciele m d i  sowietów 
Mutin, Reinhold i Pikel. W Brześciu objął 
ich zadanie p. Siutko, przedstawiciel władzy 
politycznej dowództwa fron t« zachodniego. 
Jako tłimacze występowali pp. Dłlbor, Ja ­
błoński i Kohn.

Wydział prasowy Ministerstwa spraw 
zagranicznych komunikuje: Dnia 18 . m. 
o godzinie 12 w południe wyjechali z War­
szawy do M ń«ka korespondenci pism sagi i 
nicsRycb: Morningpost, Temps, Liberie,
Journal de Pologne, N . R  Courront, Public 
Sedger z P  ladelfji, oraz Daily Mail, a dalej 
przedstawiciele prasy polskej dr. Władysław 
Wł.cL (Kur jer Poranny Tadeusz Zagórski 
(Naród), Jerzy nap r  (Robotnik), Maksym 
Weronics (Kurjer Póls¥ ),

Ewakuacja Warszawy wstrzymana.
Kurjer Poranny podaje:
W związku z wycięskim pochodem wojak 

naszych, wcscraj wstrzymaną została ewa* 
kiacja urzędów i  ursęln Irów,

Wszystkie zarzaazenia e wakuacjne z za­
rządzenia władz zostały odwołane.

„Godzina " : :  .  czynu 
niedaleka**.

Dowódca frontu połud, wcch. generał 
Józef Haller, wydał następujący rozkaz dnia 
10 sierania:

„Żołnierze! Umieliście wydobyć s slabie 
tyle siły woli, tyle bartu i rycerskiej cnety, 
ie w czasie bitwy nad Bugiem, mimc całego 
ofensywnego m pędu, nróg zachwiał sie, 
armja jego została sagroiona w swoich psd- 
etawieh i dz:ś bliska jest zupełnej demora­
lizacji.

Wskazując na duch i hart iołniersy, 
okazany' w wielu oddziałach, a zwłaszcza 
w gnp ie  Poleskisj gen. Sikorskiego, wzywa 
wojsko eate do zachowania ducha ofensywy, 
gdyi „g*ds;na ostztecznego czynu ni«daleka"i 

„Patrzcie jak za Wami organizują się 
i zbroją obywatele, a nawet kobiety. Takie 
i dzieci rwą się, by z tak kochanym prsos 
nich io.niersem współdziałać*’.

„Naiód cały jest przekonany, ie z wi­
doczną Boią pomccą swyeieiy, Wy Załnierso 
zaufania nie zawiedźcie 1 nie ściągajcie 
hańby na Was, a prsoz to hańby na Ojczyznę".

O  W R A N G L A .
Postępy gen, Wrangla zaniepokoiły pra­

sę bolszewicką: Prawda pisze, ie  naczelna 
kom md a mes! powziąć szybko energiczne za­
rządzenia, aby przeszkodzić dalszemu posu­
waniu się Wrangla, gdyi inaczej rząd musi 
się na t i  przygotować, ie  °traci całe zagłę­
bie Dońskie z kopalniami węgla. Bsąd d ł 
Eamienewowi wskazówki, «a wypadek gdyby 
W-angel stał się pmktem środkowym roko­
wań. Mianowicie Eamieniew zaznaczył wyra­
źnie w piśmie do Lloyda Georgia, ie  zaga­
dnienie Wrangla nie moie byc iadna miarą 
włączone de kwestji zawarcia pokoji, Bówno- 
eześnie wystosował Eamieniew do L George’a 
zanytanie, esy rząd angielski gotów jest po­
czynić kroki pośredniczące, aby ułatwić na­
wiązanie przyj m ych stosunków z Wranglem 
i usunąć istniejące trudności.

Dsieniki paryskie ogłaszają 17 b. m. 
następujący unędowy komunikat: Angielski 
embasador lord Derby, odwiedził wesonj wie­
czór generalnego sekretarza minietentwa 
spraw zagranicznych. Konferencja dotyczyła

sprawy polskiol i  sytuacji, w której się znaj­
duje generał Wrawgel. Lord Derby i sekre­
tarz min spr. sagr. rozważali wspólnie pod­
stawy akcji w stosunkach Europy wschod­
niej,

L. Georgu do Kamieniowi,
Telegraph podaje: Lloyd Gaorge wy­

stosował do Ramieniowa list z odpowiedzią 
na jego pismo z 15. b. ra , w którem to 
piśmie posiada, ie  rząd angielski po odwro­
cie Dsnikina dąiy jedynie do t«go, by zabez­
pieczyć los wojska Wrangla i uchodźców, 
pozostających pod jego opieką i by umoili- 
wić im obronę ns Krymie, jeżeli ich bezpie­
czeństwo nie będzie zagwarantowane.

Bsąd angielski nie zamierzał zachęcać 
Wrangla do ofensywy, lees przeciwnie, ostrze­
gał go przed nią.

Bsąd angielski iyesył sobie jui 11 
czerwca zawieszenia kro "i, pod warunkiem, 
ie  gen. Wravgel m;ałby bezzwłocznie swoje 
w*jska wycofać i zostałby zaproszony do 
Loidynu, aby pertraktować co do przyszło­
ści wojsk, stojących pod jego rozkazami, 
i uchodźców, posoatająeyth pod jego opieką,

Celem rządu angielskiego było ukoń 
czyć stan wojenny w Europie ws ho dni ej 
i wyraźnie stwierdzić, ie nic jest zamiarem 
rządu angielskiego odłączyć Krym od reszty 
Bssji, Bzad angielski nie planuje i teras po­
pierania W raigla. lecz zmieni swoje stano­
wi* ko wtedy, jeioli warunki pokojowe, zapro­
ponowane Polsce, będą zawierały sagroienie 
jej niezawiał>ści.

Zajścia na G. Slązku.
Z B e r l i n a  donom :jk

% Zajście na Górnym SIąaku przodatawia 
r>§ w następujący sposób: Zapowiedziany 
strajk demonstracyjnt został dziś wo wszyat 
kich miastach górnośląskich przeprowadzony 
od godziny 12 w południe do 7 wieozór, 
W zwązku ze sgromndseniami, odbyły się 
wssęlije masowe poekody, przyesem doszło 
do starć w Katowicach i Bfbniku, o ciem 
donoszą prywatnie, co następuje:

W Katowicach przyłączyła się do tyłów 
pochodu demonstracyjnego kawalerja fra rc i 
aka. Tłum zaatakował ją, prsycset. jeden 
iołflicrz francuski został zabity. F.aneusi 
rozpoczęli ogi :ń z karabinów maszynowych 
i granatami ręcznymi. 9 trupów, między 
tymi 2 policjantów i 26 rannych pozostało 
na p lan , Prsewódca Polaków, adwokat dr, 
Milewski, który rzucił granat ręczny z okna, 
został wywleczony z mieszkania, zabity i 
wrzucony do rzeki. Policjanci przestali psł- 
n ‘ó służbę i ztoiyli breń, Około godziny 8 
ruszył tłum lo gmachu policji, ażeby zabrać 
broń. Wojsko francuskie zostało wycofane 
na podstawie rokowań ze związkami sawo 
d rwjmi, W Rybniku wkroczył oddział polaki 
na zgromadzanie protestujące i rozbił je 
Padły sfrsały, przyesem zabito 4 osoby, a 
jedną raniono,

B e r l i n .  (Wolff) Wolff w depeszy z 
Katowic przedstawia w dalszym ciągu zajścia 
na Górnym Śląsku następująco:

Wzburzenie dosięgło puaktu kulmina- 
oyjaego. Widać poszczególne osoby cywilne 
z karabinami

Około godz. 11 w nocy pertraktowała 
deputacja związków zawodswych z komika 
między koalicyjną i żądała rozbrojenia wojsk 
okupacyjnych aa przyrzeczenie awabodnego 
odejścia, Pełnomocnictwo wojskowe oświad­
czyło, ie  raczej zginie, wobec ezego rokowa­
nia zostały zerwane.

Gdy deputseja spuściła salę obrad, ode­
zwały się głosy: Nic osiągnęliśmy nic, da­
wajcie broń, idziemy do szturmu. O godz. 
11-15 sytuacja atałą się bardzo nayręiohą, 
Rokowania ponownie nawiązano, Wolff do 
nosi w dalszym ciągu godz. 1 w nory: 
Słychać nieustanne strzały karabinów i wy 
buohy granatów ręcznych Tłum zajął auto 
mobil komisji koalicyjnej. Wojska okupacyj- 
ce nie przeszkadzały temu, Wobec krytyczne­
go potoienia, oficer franbusui pertraktuje 
właśnie z tłumem, Przyrzekł on ewentualne 
wydanie broni. Z drugiej utrony słychać, ie 
zzłoga jest gotową oddać broń w ręce nrzę- 
dników policyjnych,

By t o m.  Popołudniu i wieczorem Gór­
ny Siątk był widownią krwawych rozru­
chów niemieckich pneeiwko Francuzm  i 
Polakom. Do krwawych zajść przyszło szcze­
gólnie w Ka>wicaeh,

W uzupełnieniu naszej depeszy dono­
simy na podstawie sssiągniętyeh, a wiary­
godnych źródeł eo następuje:

D. 14 b. na. rozpoczął sie transport wojsk 
koalicyjnych, celem wzmocnienia tamtejszej 
załogi okupacyjnej, Vtóra nie jest tam do* 
stateczną. Pod wpływem inspiracji i  Berli­

na, tutejsze dzienniki niemieckie rozgłosiły, 
ie traosporty te prseznscsoie są jako po­
siłki przeciw bolszewikom. Niemieckio orga­
nizacje plebiscytowe, a zwłaszcza bojowe, 
postanowiły wyzyskać ten moment do da­
wno przygotowanego wystąpienia zbrojne­
go przeciwko Francuzom i Polakom. Namó­
wione przeto organizacje kolejarzy, przeszko­
dziły transportom wojsk koalicyjnych, a dla 
upozorowania trch bolszewickich machinacji 
powrłano się na'ogłoszoną przez rząd nie­
miecki neutralność w wojnie polsko-bolsze­
wickiej, uwaiaiąc zaś Górny dalej ja­
ko kraj niemiecki, zaznaczono, źe neutral­
ność niemiecka odnosi się tabźs i do Gór- 
mg> Śląska. Niemcy grożą, ie  nie dopu­
szczą, aby Górny Slązk miał się stać pod­
stawą operacyjną przeciwko bolszewikom, 
gdyi wskutek tego, ie  bolszewicy wodlewia- 
domeśń niemieckich epasowali jui Warsza­
wę i będą się posuwali dalej na zachód, — 
nie uszanowaliby neutralności Górnego 
Siąska.

Również żądają Niemcy od władz koa­
licyjnych, ażeby na Górny Slązk nie wpu­
szczano uchodźców wojennych polskich, gdyi 
byłoby to lówniei naruszeniem neutralaości. 
Na podstawie tej agitacji, inspirowanej z 
poza Górnego Siąska kolejarze niemieccy, 
jak donieśliśmy, zatrzymali dnia 14 i 15 bm, 
kilka transportów wojckowyoL francuskich 
na różnych sta ej ach Górnego Śląska.

W Gliwicach urządzili na«et samach 
- i  pociąg z wojskiem, pissczając przeciwko 
nie&u roipądzeny parowóz, z którego, jak 
potem stwierdzono, Et issyrista i palacz 
zawczasu wyskoewli. Dwaj żołnierze fran­
cuscy zostali zabici, a 7 ciężko rannych, z 
których dwaj podobno takie już zmarli. Sto­
sunek między Niemcami a władzami koali- 
cyjnemi wskutek tego się zaostrzył, Komi­
sja rządząca koalicrjna ogłosiła, ie  okupa- 
cyjte wolska cieazyńskie nie są prsesnaeso- 
■c dla Polski, jedynie dla wzmocnienia tu- 
teissej załogi colom strzeżenia neutralności 
Górnerto Sląąka i nakazała władzom kolejo­
wym dalsze transportowanie wojsk koalicyj­
nych, co teź stać się masi, Niemcy posta­
nowili jednak koniecznie rozognić stośakki, 
a to w tym celu, aby nie dopuścić do wzmo­
żenia wojsk okupacyjnych, które mają do­
konać także ostatecmego rozbrojenia i ro- 
zwią-.aiia Beichswehry.

W tym celu dnia 17 b. m, wydali 
o&gle odezwę, wiywającą do strajku gene­
ralnego dla zademonstrowania niby woli ludu 
górnośląskiego, żądając stanowczo wstrzyma­
nia na czas wojay polsko-rosyjskiej wszel­
kich transportów wojskowych na Gói sy Slązk, 
Wydano również odezwę do kupców, aby na 
dowód solidarność zo strajkiem, zamknęli 
w tym dniu wszystkie sklepy od południa 
do wieczora,

Na kolejaah postanowiona utrzymać 
ruch tylko osobowy, Polski komitet plebi­
scytowy dowiedziawszy aię o zamierzonym 
atrajku, wydał odezwę do robotników pol­
skich z wezwaniem, aby od strajku się 
wstrzymali i aby nie brr li udziału w de­
monstracjach, zebraniach i pochodach, Prsy- 
tem k imisarjat wykazał ogłoszeniem doku­
mentów i nazwisk oficerów niemieckich, źe 
chodzi tu o wywołanie rozruchów antyfran- 
euskich i antypolskich, 
i Na rozkaz tajnej organizacji wojskowej 
z Wrocławia, strajk rozpoczęły dwie główne 
elektrownie na Górnym Śląsku w Chorzowie 
i Zibrzu, które zaopatrują w prąd elektry- 
esay eaty okręg przemysłowy Górnego Ślą­
ska, Wstrzymały one pracę od godziny 12 
w południe do 8 wieczorem, pozbawiając 
w ten spozóa prądu elektrycznego waretatów 
pracy i mieeskań prywatnych. Niemcy ob­
stawili prsytem główne posterunki w ele­
ktrowni swoimi ludźmi, co wskaiuji także 
na zorganizowaną z góry akeję

O godz. 5 po południu we wtorek od­
były e’ę w różnych miastach Górnego Siąska 
p, d gołem niebem zebrania demonstracyjne, 
żądają e wstrzymania transportów wojsk ko­
alicyjnych dla Polski przez Górny Śląsk. 
Następnie odbył się pochód do siedziby władz 
koalicyjnyeb, gdzie delegacje przedłożyły 
swoje żądania. W Gliwicach zebranie i po­
chód miały przebieg spokojcy. Wprawdzie 
Niemcy próbowali szturmować siedzibę wła­
dzy koalicyjnej ale zestali odparei przez po­
sterunki francuskie. W Opolu i Raciborzu 
wszystko odbjło oię również spokojnie. W 
Zabrzu tłum niemiecki napadł na ulicy na 
rejenta dr. Kebyl‘Tskiege i pobił go dotkli­
wie. Następnie N emcy urządzili demonstra­
cję przed mieszkaniem dr. Kobylańskiego, 
siu dzięki stanowczej postacie Polaków od­
stąpili od dalszego zamiaru. W Rybniku 
przyszło do krwawego starcia między Niem­
cami i Polskami.

Podczas strielaniny, jaka się wywią­
zała, zostało kilka osób zabitych a kilkana­
ście zranionych Wśród Polaków jeat dwóch 
zabity oh, ranny zaś admokat dr. Różański, 
przewodniczący polskiego komisarjatu powia­
towego. Do najkrwawszych zajść przyszło 
w Katowicach,

Tłum niemiecki po żebranin na plnou 
Fryderyka, ruszył w pochoezie do gmachu
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komisji koalicyjnej. Patrol konny francuski 
asiliTLł re»-ęd*ić demonstrantów. rrarczem  
yx« s u '  d< walki między wojakiem a lud u. 
śjią. Jednego z żołnierzy tłum i  ciągnął i  
konia i z zbił na miejscu. Wa^utei: tego 
prz; azfo do °traaraej *alki. gdyż Niemcy 
przypuścili następnie szturm do r»acfcu 1'*- 
misji koalicyjnej, pragnąc rozbroić jej załcję.

Francuzi w obronie własnej, dali naj­
pierw kilka strzałów w poi e'« ;e, kiedy 
zaś to nie pcmogło, musieli zfcfzetać. Wedle 
dotychczasowych relacji, zabitych zostało 9 
osób, a 37 ei-śko rannych.

Wśród zabitych jest dwóch z Bicher- 
heUswshry, która ea  s ia k  protestu * powo­
du sabicia dwóch kolegów, aa ro s i ła  swoje 
czynnośai, a jak 4 w;erdx*ją naoczni świad­
kowie, automobilem obietdia miasto i pod­
barw  do walki z Franearim i,

W i lssym ciągu zaburzeń Niemcy za­
mordowali lekarza pilskiego dr. Mielęckiego, 
iowszeobnio szanowanego przez Poloków i 
i Niemców. Wedle relacji naocznych świad­
ków, sprawa przedstawia się następująco:

Dr. Mielęcki mieszkający auprzeeiw gma­
chu kemiaji koalicyjnej, przygląda! i j z 
okna demonstrantom*. Nagle rzucono z tłumu 
granat ręczny, który wybuehł koło domu dr. 
M e lf  k iego. Niemcy, posądzając go o rsuce 
nie tego granatu, wtargnęli do jego mie­
szkania, wywlekli go i śmiertelnie porr iii, 
Kiedy następnie karetka pogotowia ratunko­
wego zabrała ciężko ra inego  do szpitala, 
tłum Niemców pobiegł za wozem, zatrzymał 
konie, rannego dr. Mielęckiego wyciągnął 
z k tretk i, wyrzucił na bruk i x» deptał na 
śmierć, rozbijając mu batami głowę formal­
nie na miargę,

Trupa rsucono potem de «  ki. Bos n 
chy w Ki towicaeh przeciągnęły 319 do tods. 
3 na# m c m - Dziś sytuacje w Katowicach 
j 8t również naprężona, Niemcy głos ią, r© 
muszą rozbroić Frtaeuzóar i wyrzuc ć ieh 
z Górnsga Śląska. Organizacje polskie 10 
czyniły ze swojej s t r o i /  odpe riai aie zarzą­
dzoną celem rbreny ludności polak.ej^

1 E 0 N I I J L

Lwów 19 nerpnia 1920,

fenie, d a rs .
P i ą t e k  30 sierpnia,
Bzym. kat.: Joachima.
$ r. kat,: Da mety a.
Blowiański: Ssbieesławs,
Wschód słońca e godsinls fi mina* 00 

lacfcó? słońca « g. ]*iaie 7 minut 13,
TftmprsłAm ? j-ełUmli 13 w |>«łn&iJU' 
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Pos.edzem e Bady m iejskiej odbę­
dzie rię dziś we czwartek dnia 19 sisrpnia 
)>. r. o godz. 6 wieczorem w Bali posiedzai
Bady miejnkiej.

— K ontro la  dokum entów. Wskutek 
polecenia Ministerstwa spraw wewnętrznych, 
zarządzoną została kontrola dokumentów 
esabiatych osób jeżdżących kolejami, tak po 
wszystkich stacjach kolejowych, jak i w po­
ciągach kolejowych

Kontrolę przeprowadzać będą organa 
policji państwowej, Wobec tego winien ka- 
idy podróżujący kolejami być sacpatrsosy 
w dokument o^atizony fot ogniją, stwierdza­
jący identyczność je^o osoby,

Os iby bez takich dokumentów osobi­
stych będą wykluczone od jazdy kolejami,

— L ek to r U niw ersytetu poznańskie­
go pod&ja do wiadomości, ie w rasie wzno­
wieni* wykładów będą dspussezeni do atu- 
djów w Uniwersytecie pasnaitokim tylko ei 
słuchacze, którzy nesynili u dość obowiązkom 
wojskowym i tylko te słichacAi, które do­
pełniły obowiązku :o ie  słaiby pomoeniazej 
wojskowej, w myśl uchwały młodruiy aki- 
demi kiej.

— A rtu r Schićder, kolego nas. re ­
dakcyjny, kióry jako ochotni?' wyruszył na 
front, rrany w czasie ostatnich walk, prze­
wieziony soatsł do tut. szpitala wojskowego 
na leczenie. Dzielnemu koledze zasyłamy ty ­
czenia, by jak najrychlej powrócił do zdrowia.

— Bolesna wiadomość d*ehodxi a  aa
0 losach por, Tadeusza Nittmana. Waleząe 
na froncie galieyjakim, w jednej z bitew 
sięiko ranny, dostał alę do niewoli,

Por T*deusz Nittman od r, 1911 brał 
udział w walkach. Pcdoza. obr >nv Lwowa 
w r, 1918/9 dokazywał eiśów waleczności,

Dał się por. Nittman nadto posnąć ja­
ko utalentowany foetai  nowelista. Pełną sen­
tymentu i subtelności artystycznej nowelę 
jego na tle zdarzeń inwazji ruskiej osnutą, 
pomieściliśmy niedawno w Gate*\ Loow- 
Uej.

1

Miejmy ntdsiejo, ż< nad młodym, wa­
leczny* i tyle rokującym szermierzom rolno- 
i ii Opatrzność roztoczy op! ck..4eze skrzydła 
1 nowróoi go n a  wkrótce uzdrowionym i 
wolnym.

— K om itet „W szystko dla frontn* 
zwrnc- rię z prośba do P. T Publiczności o 
ofiarowanie 4 mandolin i 3 gitar do ntytku 
żołnierzy. którzjr tę prośbę pyzę*!*1! z fron­
tu na ręce Komitetu. By uczynić i«dość proś­
bom iołnierzy, komitet prosi o łaskawe ofia­
ry, ewent utnie spzidaż za niezbyt wysoką 
uplutę.

Na rzec* . Wsrretk*' dla frontu* złoty li 
referesei komisji stamukowej n  1 -ęca kie/o 
wniczki biura dla powiatu iwowsk^go p. Ja­
błońskiej 155 Mk.

— F p ls  n a  Łatę obrońców wojsko- 
w ie k . Adwokaci, ktć*iy pragią zostać wpi­
sani na listę obrońców wojikcwyeh, mają 
wnieść pcdanin do Ministerstwa spra y woj 
skowych za pośrednictwem Izby adwokatów, 
do dnia 30 sierpnia b r. Bliższych infor- 
m oji udziela binro Lby,

— Posiedzenie wydziału Towarzy 
stw a Dziennikarzy polskich odbędzie aię 
w Kole literackie* (Kasyno miejskie) w pią­
tek guia 30 b, m, o godzinio 5 po południu,

R epertuar T ea tru  m iejskiego.
We czwartek 19 sierpnia o godz. 7 w. 

.Ponad śnieg", dramat w 3 aktach St. Że­
romskiego.

W piątek 30 sierpnia o godz 7 wiees. 
„Faust", epera w 5 aktach K. Gounoda.

— Zespól artystów  pod kierowni­
ctwem p. Bronisława Branowakiago, urząd** 
wieczór rozmaitości w sali Sokoła macierzy 
w niedzielę SI b. m. e godz- 7,19, Udział 
muzyki wojskowej, Dochód'przcznaezony na 
cele oświatowe łałniersa. Szczogóly w afl 
szaeh.

T a l o g r a n i  ®*> T.

D e k h ^ c yi hr. Sforzy w  sprawie 
pelfekiej.

W arszawa, poselstwo włoskie nadsyła 
nam tekst oświadczę], ;a, które złoiył włoski 
minister spraw zagranicznych hr. Sforza w 
sprawie poiskiej:

B*zpecz(ła się konforeneya w S»e - 
Llovd Gerrge powiadomi Milleraida i miii*
0 krokach, które próbom! przedsięwziąć przy 
rsądsie sowietów. Rząd sowietów odrzucił po­
średnictwo i zaproponował sumlaat togo bez­
pośrednie układy z Polską. Co aię nrnio ty ­
czy. to powtarzając rady, jakie1) udzieiuem 
jaz od k lku miesięcy, zalecałeri dypion°i- 
tsm polskim w Spaa w najtyciliwszy i *»j- 
serdeesniejezy sposób zawarcie pekoji. Przy- 
pomcirtem im, ’re Włochy tok samo jak Pol­
ska, a nawet dłniej ofi nisj były pad jarz 
mcm przemocy cudzezismakiej i musiały w*l- 
ezjć prawie &#ły wiek, abyodsyakaó zr pełną 
niopodlęgło^ó.

Pochód na Kijów był błędem, ale niech 
rznd kamieniem ehociai jiden taki kraj, 
który nie >gr~osxył ai^Jy zbytnim, tapalcsy 
wym entuzjazrem ekeyaiij:

Gdzie jeat ten kraj? — Beaja? — 
tern mnisj Rosja towieckt? — Ale teraz 
Polska nie rości sobie prawi, ani do piędzi 
ziemi, którL nie by**b? czysto Polską- — 
Polska nauczona doświadczeniem, szczęt ca 
pragnie pokoju rb n -r zrk jr^yn . tenden jom 
retyjskim Bi^dy ąmienił; się. lect a  d cj« 
pozostała ta ąara- Miiemy mieó nadzieję, it 
z»dr sowieckie zroi- 1 misją prsynrjmniej, ii  

w ich własayni igtffiiyyiu jeat * a warcie po- 
koju honorowano z poJatą. 2rcs<niem Wło­
chów terrz jest rychła izwarct: pokoju i za­
pewnienie niepodległości Polak*. Traktat 
wersslsii był daleki od urzeczywistnienia 
wszystkich ideałów, które prpewidywpiiómy 
w pik"ju dla ilt-opy, aif w«Krxeai im>e nie­
podległości Pelsk;. wyzwolonej z pod trzrch 
obcych de prtyzm^w, — jpat jed ij pa z naj- 
leśniejatycb promieni traktatu wairakk-rgo, 
Dla ho.loru Europy potrzeba, aby tyn pro­
mień został n* zawazr jasny.

I  G4«i*ka.
Gdańsk. D/siennik gćaAtki donosząc o 

Icsącem prirałniei in ukiidu polako gdań-
1 kiego x 33 kwietnu bici. r. pisze: Wbrew 
traktatom  wersalskiemu w tym ukłonie 
prowizorycznym Gdańur wy ięPRl« jakg mi;- 
dzynaro/oy o równy z Polską kontrahent, 
wbrew tralitatowi weraalakie*” koleje na 
obszarze wolnago mir u  Gdańel a zamiast

prsejdć pod zarząd polski, poaostają nadal 
w rękn nawet nie Gd îiske, lecz praskich 
kolejarzy, znanych z nienawiści do wszystkie­
go ęo .polskie. Doczekaliśmy eię pomordo- 
wi r a  polrkiea kołnierzy w PatMółkaeb, do­
czekaliśmy się równiei pogromu Polaków 
irzed 3 tygodniami. Bezgraniczna nienawiść 
do Polaków i polskości rozpanoszyła się w 
aferach niesnieekiego Gdańska prnaa nie 
m:ockj saisuja na Polskę. P o l s k a  i y w i  
Gdańs k ,  i y w i  t y c h  h a k a t y s t ó w ,  
iy ' i k o l e j a r z y  i S i c h e r h e i t s -  
w e h r.

k!irząńz©itii niemieckie.
Królewiec. Qt{prętt8wche Ztg. donosi, 

ie i.rskutek pefołema w Poląoe i pochodu 
Boajar na Toruń i knrytari pc laki, u* rcz 
k w ministo# rieszy wojska niemieckie w 
Prusiecir wichodaieh i na Śląsku zostały 
wzmocnione, ponadto wysłano tranayoity 
urtylerji i »mp»ic;i do obszarów wscbodnirh. 
Gdyby bplsiewiay zajęli Fomurze rząd nie- 
mieiki ’elem uniemożliwieni* odcięcia Prus 
wschodnich zarządzi aadzwycnńe środki, 
ai y połączenie z Prusami wschodnimi za 
wszelką eeeę u'ri'mać, nie naleiy aię je- 
dnik apodtiewaó, by bolszewicy wkroczyli 
dalej na Pomorze,

Osobliwe poeledzenid.
Kwldzyń. D t̂atuie posiędzsnie misji 

międzysojuszniczej i komisji granicznej w 
v sprawie griB:e polsko niemieckich, odbyto 
aię bez uczestnictwa władz polskich, No go 
siedzeniu byli obecni tylko przedstawiciele 
władz niemieckich, W ł n l i e  po l sk i e  nie 
zostały węale zawi adomi one  o no- 
wy i s z i m pos indzcniu.

Kenfereacji w Sffrawacb żybewfWcb.
Warszawa, J*k domo ii T “rjer War 

Stawski, wczoraj przedpołudniem Pry tacki 
był w Ministerstwie 3p.aw Wojskowych i 
konfsrował z ąotkownikieaa Sipakowokim. w 
aktualni aęrawi th żydowskich. Fenaito 
klub sejmowy żydowskiego atrannietwa lu­
dowego w Lktu alnych •prawach żydowskich, 
pruła! 4 memorjały do Nscselaika Pańitwa 
B. O. P. i innych wyższych urzędników 
Psistwa.

Z Ligi Naratiw.
Geaewn. Szwajcarska agencja donosi: 

Rada iwiuki ra zo iMa oficjalnie zawiado­
miona, -a Bada Ligi narodów, w myśl żąda­
nia Wilsona postanowiła zw ł*c piorwata 
ni inne peato4 i i i  Ligi Narodów aft dsień 
1 liatopadn da Gtaewy

Sym patji beltzewlcke- czeska.
P rag a. Trawo Lidu  zawieszce nami 

tost międzynarodowego związku robotników 
traaeportowych i erganizaeji robotników ev.- 
ehosłowackich, wzywajacr robotników do 
śeiałej kontroli nad transportam i dla Pajzk 
Ode* v« w zyra  przedrwssystkiem robotników 
c.jskich  d» zatosymanin tra f aportów atau 
nicji.

Kaszubi w ebrosle Pilski.
Warszawa. Wydział Inspektoratu ge­

neralnego armji ochatniczej nadsyła usm 
następującą dofeszę datowaną: iTeychtrowa 
16/6: Dc generała broni Jóicfa Ealf rra, Stra­
żnicy mowy połakifj i drogi do Mcrsa Pol 
skiego, Kaszubi zebrani aa wiecu •brony 
16 bm. prsyaijgli stanąć w szereęL h armii 
generała broni Hallera, bronić wszelkie 
mi siłami do ostatniej kropił kx.*i naszej 
polskiej ziemi i złożyć na ołtarzu Ojczyzny 
życie i mienie, de póki nzasa Matka Ojczy­
zna x pożo|i wojennej nie powstanie wielka, 
wolna, potężna.

Podp. Komitat Obrony Państw- Wey- 
chorowa.

PO Z A K U P U  NUMERU.
Z fronta Małopolskiego.

(Od narnpondexta wojtmrjtgo Gctetg Iw o  
wsiiey),

•  19 sierpnia 1 ^ 0 .

(St. Z.) Jak w ynik, z kamunil^tu N v 
eznhzofo Dowódxtwa nasze wajaka pr:*grq- 
pownją aię ecUm e d p a r e i a  n i e p r s y j a -  
c i a l a  i e r n s z a j ą c e g e  się w k i e r u n k u  
L w o w a

Wozcraj toczyły aię walki w kilku punk- 
tash naza rejonem obron-yn Lwowa.

nieprzyjacielska kawalerja n znaczniej- 
azjj sile i s a t a ł a  r e z b i t i  w rejonie B a r  
s z c x o w i c .  3«les»wicy zaatali z a p ę d z e n i  
w b a g n a  i purieśli dotkliwą poratkę.

Zglntło wiele i cdiii i koni z oupzirłów 
nicprzyjscislskicb,

Na wssystkiah: frontach postępuje ko«fr 
ofenzy^a.

Bądnle ona niezawodnie punkteflt 
zwrotnyir. d la sy tuacji fro n tu  wschO' 
dnlegc

Wnosząc z ogólnej pomyślnej sytuacji 
całego frontu wschcdaiego. można sadzić, 
ie nastąpi takie w nassem pobliża (naprzeei* 
Lwowa) korzystna zmiana,

Walki, które rozegrają się o LwóW 
b ę d ą  w i ę c  d e c y d u j ą c e  n i e  tylk® 
d l a  L w o w a ,  a l e  i d l a  c a ł e j  P o l s k ’.,

Lwów powinien w tej ciężkiej chwili* 
zachować z i m n ą  k r e w  i p o wa g ę .

Miasto afisze, które ułożyło tyU dow*" 
i&W bohaterstwa nie <L pię zgaebić i dl»t« 
go ze syo/ojem mo&aa oczekiwać r o z w o j 11 
w y p a d k ó w ,  m a j ą c y c h  ro Es t r z y g a j d '  
ee s n > c x » a i e ,

Apel gen. Iwaszkiewicza 
do kolejarzy lwowskich*

Wczoraj w nocy dowóf?-'* frontu po* 
ładaic7P“o -ijen. I r a ę z k i e w i c z  przyj^ 
w swei kraterze koresponiSent* wojenseg0 
Gaseiy Lwowskiej któremu oświadczył:

— W dzisiejsi! sy tu ac ji każdy mu*i 
iytrwale pełnić ame obow iązki naptatera* ' 
KU. k tó ry  zajm uje.

Dziś nie w eko nikomu siedzieć z x* 
łpięnemi rękami,

folmerz polski spełni ąwe ct wiąski 
na froncie p o p a d  w s z e l k ą  poc hwa ł ę *  
Oczy żołnierza skierowane są z całą nwagę 
na z a c h o a  a i i e  e i ę  s n o ł 3 c z e ń U w a  
p o l s k i e g o  w t e j  d e f y d a j ą c e j  ohwi* 
li, b ‘ walczący na froncie muszą mieć po* 
wnoiió i wieaziać, jzk popiera ich wyeiłki 
społeczeństwo.

S; icja.ai. muszę podkreślić — aiagnął 
generał— zalania i cboniązkikpfojarzy. Lw ­
icy knlejarr« dd i tyle dawtdlw hartu i tę 
Łrriy przez c .łf  pize-jiąg oparacii w Małe- 
polsce i poxa Zitruczsm, ża i ddś zrosumNż 
zapewne swoje posJanjutwo.

Znam do brr a — mó^tł gen, Iwaaikie- 
wici — psych jlogję r r r j i  kolej irzy lwów- 
skict i p m k  .nany jesiera, żs w obecnej 
sytuacji n ie  z a w i o d ą  i d a d z ą  n o we  
d o w e d y  p a t r j o t y s m u  i b e h a t e r a t w a .

A p e l u j ę  w i ę c  g o r ą c o  do k o l e ­
j a r z y .  by wytrwali na wyznaczonych poste­
runkach, wspomagali się wsajemnie radą 
i uczynkami, pilnowali transportów operny] ■ 
nych przriytok amunicji i tj d.

E -lejzrzy lwowscy n ie  z a w i o d ą  ni* 
p e w n e  o c z e k i w a n i a  ż o ł n i e r s a .  wal* 
c z ą c e g o  z t a k i e *  p o ś w i ę t e n i ę m .  na  
f r o n c i e ,  w obronie świętych praw jLiZego 
miasta i kręeów B*ecsyposp.vlitej.

Wiadomości z  Be&arabji.
(Z) Na całej linji Dniestru po stmnie 

uktiif-k ifj wybuchły powitania i*  tle rekwi­
zycji koii i zboża, kur, masła i mobUiz eji 
do 18 lat. Powstania mają charakter ukniń- 
ski. B ifozewicy zmuszeni uą przesyłać wojska 
dla tłumienia, gdyż miejscowe odłzi«ły jak 
*. p. 361 p p. m Tyrsspolu przeszedł na 
stronę powstańców-

F rrp ag rn d n  holsiew ieka w BcsarabJiT’
(Z) W di ag Romania Jfoua w Odessie 

w miarę sb liin fo  s ę aroiji ezerwtnsj do 
granicy ramuńak.ej, ro~pcez*>ła się s ik a  pro- 
pagauda, celem oderwania Berar bji. W sa­
mym Tyraspolu ję-t 5 biur p ro ^^an iy  dla 
rospowarecnrieaij ideji bolssewizBcu w B^sa- 
tftbjf i Bnmrnji. N  ty 1 żs mieście orgoizo- 
w*ł fię komitat besartb^zjków ped paewe* 
daiatwem tow Cygznkr, ekadeputowDUJgo 
8f itul Tarii. Kom t  t  składa się x £60 człon­
ków. Odkryto całą organizację boI»xewic.’ą 
w Bęi»rrbii. Głównym punktem pr\ay vo'*i 
fcyć Oigisjow. Do rąk władzy wpadło dużo 
do\uia.en2ćw bolszewickich, świadczących, ie 
tnt Komitat był w ścisłej łączności s Oaegpą 
i Charkowem.

(z) Leśniewski były takister
wojny, przybył citw • ij popoła/siu ie  Lwo 
wa w ?pr*,w*-h nrzęduizych,

(z) PnasI A leksander h r . Skarbek
jrzybył do Lwowa,

Nsozelfl^ i odpow iedzialny ro Ja w o r 

S T A inS L A W  KOSSOWSKI.

N A D E S Ł A N A
Za t |  rabr-jrę R« akcja ni* kiai^r <tf»owiłi*I»Jy

Z akM  dwntystyezns-twehnlezny
FRANCISZEK 6 LASSAL

Lwówi Sykstuskz 2,
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tasnaife o b w i e s i e m
C III. 150/20/1. Przeciw Franciszkowi 

> iL'y, synowi Michała z Rzeczycy długiej, 
ki iregr miejsce pobytu nie jest znane, wn.e- 
•iony został do sądu powiatowego w Bozwa 
dowie przez Jana Werm;ńskiego pozew o sa- 
płktę 1.140 Mir. Na podstawie etc wu % dnia 
1 lipca 1920. Celen strzeżenia praw Frauei- 
nka Mudego ustanawia się p. Piotra Mudego 
*  Jtzeesyc/ długiej, kuratorem.

Tenie kurator zastępować będzie uozwa- 
•ego w riecsonej sprawie na jego koszt i 
•iebezpieszeństwo, dopóki on w sądiie się 
•ie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

Bąd powiatowy, Oddalał III. 
Bozwadów, duia 19 Incs 1920. (8080)

G. II. 236/20/1. Przeciw Katarzynie z Uai- 
Weraałów 8o,a, Janowi Uniwersałowi, Fran­
ciszkowi Uniwersale, wi, Antoniemu Gielaso- 
wi, Których miejsce pobytu jest nieznane, 
tudzież przeciw nieobjętej masie spadkowej 
po ś. p. Franciszku (łielasle wniesiony zo­
stał do sądu powiatowego w Wiśniczu przez 
Michała U airersała w Stanisławiu dolnym 
i apóln, pozew o zniesienie współwłasności 
reali ości Iwh. 194 ks. gr. gm. Kurów. Na 
pods lawie po?- u wyznaczono rozprawę na 
dzień 81 sierpnia 1920 god*. 10 prznd połu­
dniem. Celem strzelenia praw wyż rymio- 
•ienych niewiadomymi z miejsca pobytu, 
Względnie uieobj afcej masy spadkowej usta- 
•awia aie ę. ar. M tfrymiljana Blatta, adwo­
kata w Wiśniczu, kuratorem.

Tenie kurator zastępować będzie swych 
kursndow i Tzeczonej sprawie aa ich koszt 
i »ie*»ei~ ieczeństwo dopóki oskarżeni w są 
dzie się nio zgłoszą i pełnomocnika nie za­
mianują, w glęlnie pozwana masą spadkowa 
objętą nie zostanie.

8ąd powiatowy, Oddzlrł I I  
Wiśnicz, dnia 26 czerwca 1920, (8084)

Licytacye,
E. m  6149/13/18, W sprąmie (%-,e 

kucyjnąj Pizkasa Lówera i Jides L3wwr 
Przeciw Libie Mo14łu ząm. F  scher i fil r 
BiflUpwąld o zalesieni* wcpóliwl.zncści ' ial- 
•ości cdbedzie cię dii* 80 września 1920 o 
godt, 10 rat* o w tut. sądzie powiatowym 
H Cldzialc XVI. we Lwowie licytacja red  
kośni pod lk. 115 8/4 we L r  o wie połażonej 
Iwh, 74/111. ką, gr. gm. m. Lwcua objętej 
*~ą* z pr;ynaleiąościami z wyjątkiem je­
dnego s! epu fro»(o«ego z drzwiami sprze­
ciw wałów i rzeini katolickiej i piwnicy 
)  z~piersjąęej do sąsiedniego domu pod L i  
117 8/d we Lwowie. Wartość realności bę­
dącej przedmiotem sprzedaży zapodaną jest 
•a  kwotę 48.076 koren 30 hal. Cena wywo­
łani*, poi >tej której realność ta sprzedaną 
•ie  icdtanie, która zatem stanowi uajnitszą 
cenę licytacyjną wynosi kwotę 48 076 koron 
80 hal, Prawa zastawu wierzycieli, których 
Pretensje aą na tej realności zabezpieczone 
pozostaną n ep.;aszo*e bez względu na r y  
sokość uzyakinej ceny sprzedały, Warunki 
lieytaey ne i odnoszące się do tej nierueho 
mśei  dokura-nta moie każdy mający chęć 
kupa a p'*ejrz*ć w godiinach urzędowych 
V Oi(kiaie XVI tutejsąago sądu powiatowego.

Sąd powiatowy S. I. Oddział XVI 
Lwów, dnia 3 sierpnia 1920. (8027 1—8)

E 143/20/6 Na wniosek strony egze- 
kwująaol Fuadutsu krajowego odbędzie się 
dnia 17 września 1920 o godzinie 10 rano 
1 uto Nr. 6 na zasadzie niniejszem zatwier­
dzonych wasuotów licytacja następującirc  ̂
realności: parcela bud. lk. 269 i gr. 208 
iwh. 107 i pgr. lk. 230 lwh, 387 ks. gr. 
gminy Dukla oszrsowane na 36.281 Mk. 
60 fa»., najniższa oferta 18,116 Mk, Na parc. 
bud. lk. 269 wybudowany jest budynek mu- 
rcwany blachą kryły, częściowa znim -^ny. 
Do realności Iwh, 107 ks; gr. Dakia należą 
•astęr.:-ace f:rzynaUżaości: 9 śliwek onzaco- 
waie na 81 Mk. 50 fen. Poniżej najniższej 
oferty sprzedał nie nastąpi.

Sąd powialowj, Odazi ał IV,
Dukla, duia 28 lipca 1920. (8029)

Spadki

żniak, których njiejeca pobytu sąd nie zna.  
m ywa siy, aby w przeciągu jednego ro k u ; 
licząc od d r ą  dz;»iejsaef" zgłosi i się w tym 
sądde. Po upływie tego czasokresu odbędzie 1 
się rozprawa spadkowa przy udziale tych] 
dziedziców, którzy się zgłosili i ustanowio-j 
nego dla nieobecnych kuratora Jana Kar-i 
czmarczyka w Bybiu nowens.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Limąnowa, 8 grudnia 1919. (8017 8—8)

A. 398/19/7, Edykt z wezwaniem dzie­
dziców, których pobyt nie jest wiadomy. Sąd 
powiatowy w Limanowej ogłasza, ie dnia 80 
grudnia 1918 w Słopnicach królewskich zmarł 
Jan Garzydło pozosta *iając rozporządzenie 
ostatniej woli, w którym ustanowił dziedzica 
Józefa Gurzydłę. Ponieważ sądowi miejsce 
nobytu Jana Gurzydły i Atrosicgo Curzydły 
nie jest znaie, przeto wzysra sję ich, aby 
w ynsciągu jadneg > roku liczą* od dnia 
niżej pódsnrgo zgłosili się w tutejszym sądzie 
i wni śli oświadczenie co do dziedziczenia, 
w ..rzvei nym bowiem razia spadek zcstaaie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dziedzi­
cami i z kuratorem Marcinem Pierzehałą, 
ustanowionym dla nieobecnych.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Limaąowa, 8 liatop.-da 1919. (8016 8—3)

A n s r t j M y ® o

.Ne. XXIX, 902/20. Amortysscja. Na 
wniosek Antoniego Ghrobiąk i A i r  Chrobak 
podejmuje się postępowanie celem umorzenia 
wymienionych niżej papierów wartościowych, 
które wnioskodawcy m aty  zaginąć; wzywa 
mę posiadacza tych papierów, aby je w 
iiągu 6 miesięcy od d»ia ^erwuzego ogło­
si eni zarządzenia przedłożył temu sądrw i, 
takie inni interesowani mają zgłosił swoje 
zarzuty przeciw wnioskowi. W raiio prze­
ciwnym ntnałbv sąd po upływie tego termi­
nu te papiery wartościowe za umnrzone.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
c.sjgf>*ty polskiej pożyczki uaństwowaj z roku 
1918 Nr. Q. 3625T naK  1009 i Ni. F. P897 
na K 5600- opiewających.

Sąd powiatowy, S. L, Oddział XXIX.
Lwów, dnia 81 lipca 1920. (£0H0 2 - 3 )

Wyroki prasowe.
Pr. 172/20 (8032)

A. 1207/19/9. Wezwenie dziedziców 
których pobyt nie jest wiadomy. Jap Wo- 
żniau roipik, zmarł dnia 18 s.erpnia 1919 
w R^b u Ostatnie roipoi sądzenie

Kar- ł̂ *ę Wożniak i Marjf Wo­

W Imieniu Bzocrpospolitej Poiskiejl
Sąd okręgowy karny we Lwowie orze.’ł 

na wnfosek Pnkuratury przy tymże sądzie, 
ie treśf czasopisma „Hromadaka Dom ."  
Nr 190 z duia 16 sier|n is 19 10 w arty­
kułach md tytułami: 1. , Kubań* w ustę­
pach a) międz, słowami „swoho prawa okra­
ju o* a słowami nowego ustępu „Tdper Ku- 
binszcsyzua opanowana*, b) od stów (szp. 2) 
między słowami ntrm  na s ’hodi....‘ a sło­
wami .kraj m ter tyj, takoż.,. w, c) (szpalta 
% i 3) między słcwami „....hurtujut sja obo- 
ronjajut r ń  pezyoii* i  słowami aUirain- 
fcfryjj nriad hoł, ot* „PefjuFj zakljunczyw..,.*,
d) (4 szpalta) od ałów .de z uwahy eboeuby 
tiiky. ..* do słów .....tymczasem swojeju do- 
rohoju*, 2. .Wijskowyj zitd W Prazi* w ustę­
pie od słów i 3. ukraiński militarni organ i- 
zapii....* do k«ńca tej notatki, 3. (strona 4) 
„Na-zo świato* w rubrycf „Z derohy zytijz* 
w cafrśń wraz z tytułem, 4, .De narodnja 
csest?“ w całości, zawiera znamiona: ąd 1. 
zbrodni z § 65 a) u. k., ad 3, zbr. 9 i 58
c) u. k., ad 8. wyąt«pku § 8Q0 u. Ł , ad 4. 
wystęyków z § 802 i 805 u. k. rn r ił do- 
ko i*: ą w dniu 15 sierpnia 1920 r. konfi 
skatę zą * a rawi 3!iw i.aą i zarządził zni­
szczenie crłego nakładu i wydął w myśl 
§ 493 p. k. zakaz dalszego rozpowszechniania 
tego pisma drukowego,

Lwów, dnia 16 sierpnie 1920.

kvai rateie.
P, XII. 62/20/4, Sąd powiatjwy w S ti ■ 

nis!r~owiu Oddi X71. ustanawia kuracelę 
rad  Wasylem Maćków, s. Dmytra, w Po- 
dłużt z p*wodu stwierdzonej priei sąd cho­
roby u; ’ Siowej, a kuratorem ustanawia Na* 
rtunję z fopadników M.cków w Podłużu.

Sąd powiatowy, Oddział XII. 
Stanisławów, dnia 27 kwietnia 1920. (8011)

L. VI, 88/18,7- Juda Klapp pozbawiony 
włassoweińośd całkowicie. Kurator Mojżesz 
Klapp.

Sąd powiatowy S. I. Oddz, VI.
L^rów, dnia 31 lipca 1920, (8026)

L. 14/19. Marję z Drobiazów Wą .er 
z Pewli małej, poibawicio częściowo wła- 
snowolnośei z powodu choroby umysłowej. 
Kuratorem lej ustanowiono Wincentego Wą- 
bera z Pen li n-ałej.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Żywiec, dnia 23 marca 1920. (7927)

L. 25/19/8, Wojciecha Kanię, z Biernej 
(łlemieaiec, pozbawiono włtsnowoiuości z po­
wodu choroby umysłowej. Kuratorem jego 
ustanowiono Katarzynę Kanię z Biarnej.

Sąd powiatowy, Oddział I,
Żywiec, dsia 15 lutego 1920, (7980)

L, 3/20. Bsrucha Ló-cy’ego. z Zabtoeia, 
uznano za umysłowo chorego. Kuratorem 
jego ustanowiono Zerkę LOwy, z Zabłocia,

Sąd powiatowy, Oddział I,
Żywiec, duia 28 marca 1920, (7924)

Firn y.
Firm. 78/19 Oddi. G. I. 212. Wpis do 

rejestru handlowego firmy syćłkowel. Do re­
jestru Odda. G. należy wciągnąć co nastę- 
uuje: Siedziba firmy: Drohobycz, Brzmienie 
firmy: Angela spółka naftowa z ogr, por., 
po niemiecku: A tgelf NapbU Gesellrchaft 
m- b. H. Przedmiot przedsiębiorstwa: a) na- 
bjwauio na rachunek własny lub cudzy te­
renów naftowych, praw wydobywania minę 
raJćw żywicz i/ch, udziałów i procentów 
brutto w -obc] eh kopalniach i terena ?h, wy­
dzierżawienie, eksploatowania i pcpjdzanie 
kopalń, pozbywanie tychże, wydobywanie 
produktów żywicznych, ich 'ikupy a iie, po­
zbywanie i spieniężanie, b) prowadzenie wier­
ceń za minęralami żywicznymi na rachunek 
własny, lub eudiy, na kopalniach lub tere­
nach własnych lub cudarcb, c) 'prowadzenie 
handlu rupą i wszelkimi produktami ropnymi 
na rachunek własny lub cudzy, d) fiaanso- 
watie się i wykonywanie robót, wchodzących 
w zakres przemysłu nafiowego lub handlu 
rop.j, t )  prowadzanie zarząda kopalń i udzia­
łów w kopalniach w char^ktorke powiernika,
f) uezeetniczenie w innych spó*kuuh mija- 
cych podobne cele. Forma spółki: Koutr*kt 
spółki z daty Wiedań 80 października 1918, 
Wysokość kapitału zakładowego 1,020.000 
koron na poczet którego wpłacono 255 000 
koron, h wiadewcy: Imre Prmit er przemy­
słowiec w Drohobyczu i Fryderyk Eugel, 
przemysłowiec w Wiedniu XIII Bernbrutr- 
g«8se 1, Prokurę udzielono: D r| Erwinowi 
Englowi kujcowi w Wiednir i l l l .  Bern- 
b rui igi sse 1. Z istgpstwo firmy: Cbsj zawia­
dowcy łącznie lub jeden zawiadowca łącznie 
z prekurystą. Podpis firmy: pod brzmieniem 
firmy podpiszą uprswuieni do zastępstwa 
tejże. Dzitń wpisu: 4 października 19 9.
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II.

Sambor, dnia 4 paidz:ernika 1919. (2220)

Fum . 55/19. Oddział G. 45. Wpis do 
rejestru handlowego 0. Siedziba Spółki: Sa­
nok. Brzmienie spółki: „Tdunia spółka dla
produkcji ^afty z ograniczoną poręką" po 
ręką* po niemiecku „Idunia Naphtaprodu- 
ktionssesell8cb*ft. Przedmiotem przedsiębior­
stwa jest nabywanie terenów naftowyeb, 
wierce ie szybów naftowych, kupto udzia­
łów brutto i netto w szybach naftowych, 
nabyci' i zakładanie szybów naftowych ce­
lem dalszej odsprzedaży aibc eksplc ‘t< unia 
na własny rachunek, handel i spieniężanie 
oleju skal.ago, sporządzenie rezerwoarów 
ziemnych i żelaznych przewodów wiertni- 
czyeh, nabycie takich właśnie istniejących 
urządzeń, magazynowanie oleju skalnego i 
inn-ch pnboc*njch produktów, udzielanie 
zaliczek ni takowe, wykonywanie dostarcze­
nia ropy i innych poboacinych produktów 
nabycie, urządzenie, prowadzenie rafinerji 
naftowych i innych do przeksrtałnaia ropy 
służących urządzeń, założenie rurociągów 
dla asybów naftowych i nabywanie istnie­
jących rurociągów. Spółka zostaje zawartą 
na 25 lat i kończy się 31 grudnia 1941. 
Wysokości kapitału zakładu wynosi 21000 K. 
który przez siólnikćw w całości w gotówce 
został spłaconą. Zawiadowców jest najmniej 
dwóeh a to dr. Arnold Segal w Wiedn u, 
Op-trnring 11 i Jerzy Kurzinsky w Berlinie, 
u ite r  d 3n lindan  56 Zawiadowcj zastępują 
spółkę przed władzami, sądem i wobec osób

trzecich, Firmę podpisywać będą dwaj za" 
rządey. Ogłoszenia odbywają się wrze« za­
wiadomienie za pomocą re.*?omesdcwanego 
listu podług ostatniego spółce wiadomego 
adresu soólsików. S*ólfiicy upowiżniają dr. 
Moryca Steaberga adwokata Wiedniu do 
poczynienia w tekście kontraktu spółki t a ­
kich zmian jaki? przy zarejestrowani* będą 
potrzebne. Spółka opiera się na kontrakcie 
sp-śłki w formie akta Rotr-jsinego z daty 
12 lutego 1917. Data wpisu 9 lutego 1920.

Sąd okręgowy, Oddriał IV.
S^nok, dnia 7 lutego 1920, (229)

Firm 852, Wpis Stowarzyszenia z ogr, 
odpowiedzialnością. Wpisano do rejestru 
dnia 21 stycznia 1920, Siedziba firmy: Me- 
dynia głogowska powiat Ł*ńcut. Brzmienia 
firmy: Pierwszy Związek Spożywczy w Me- 
dynie głogowskiej, powiat Łańcut Sto warz 
zarej. z ogr, poręką. Data statutu: Medynia 
głogowska dnia 8 grudnia 1919 r. Przed­
miot przedsiębiorstwa, względnie cal Stowa­
rzyszenia: podniesienie dobrobytu swoieh 
członków przei popieranie i.h  interesów 
gospodarczych w szczego'ności przez uła­
twienie im nabycia wszelkiego rodzaju arty­
kułów sprżywczych, odzieży obuwia, towa­
rów domowego i gospodarskiego zapotrzebo­
wania, produktów rolnej i przemysłowej wy­
twórczości. Dyrekcja składa się z trzech dy­
rektorów a mianowicie: dyrektora kierują­
cego p, Markiaa Schioifs ;< ina, zastępcy kie­
rującego dyrektora p. OzyaszaJ Barueha Wa- 
ehKerz, oraz tneci.go dyrektora p. Berła 
Scbleifateina, wszystkich z Medyni głogo­
wskiej. Ped/sis firmy: Brzmieo.ie firmy pod­
pisywać będą dwaj członkowie dyrekcji w 
ten sposób, że pod nazwą Związku kładą 
swoje podpisy dwa dyrektorowie. Ogłoszeni)., 
iu stępują z&pomocą afiszów, jećno rasowo 
ogłoszonych w lokalu Związku w Medyni 
głogowskiej. Udsiał członków ustanawia się 
na 50 kor. Odpowiedzialność eiłonkćw 
ZwiązLu jest ogianiczsna, t. j. każdy czło­
nek odpowiada w wypadku konkursu, lub 
likwidacji Związku, za tegoż zobowiązania 
jedynie swoimi udziałami, a nadto jeszcze 
kwotą dalszą, równajicą się jednokrotnej 
wysokośei jego udziałów.

Sąd okręgowy. Oddział V.
Bzeszów, dnia 27 grudnia 1919 (2271)

Fi:m . 114/19. oddtisł G. 43. Zarządza 
się następujący wpis do reiestru handlowego 
oddz. C fi.śmienie spółki: Seghard Gztszyn 
spółka dla produkcji nafty z ograniczoną 
porębą pt> aismietku „Seghard Gza^syn 
Naphta ProduktionsgeaHllsahaft m, b. H.* 
Pr,edm;u *:m przedsiębiorstwa jest nabywa­
nie terenów naftowych w ogólności a w 
szezegól&ości w Czaszynie, wiercenie asybów 
naftowych, kupno udziałów brutto k netto 
w szybach naftowych, nabycie i zakładania 
szybów saft swych celem dalszej odsprzedały 
albo ekspiotrwania na własny rachunek, 
handel i spieniężeni!, oleju skalnego, spo­
rządzenie rezer r carów aicmaych i iebzsysh  
przewodów wiertr ctyeh, nabycie takich 
właśnie istniejących urządzeń magazynowa­
nie oleju skalnego i innych pobocznych pro­
duktów', udzielanie zalczsk na takowe, wy­
konywanie dostarczenia ropy i innych po­
bocznych produktów, nabytie urządzenia, pro­
wadzenie rafinerji naftowych i innych do 
przekształcenia ropy służących urządzeń, za- 
Lżenie rurociągów dla szybów naftowych i 
nabywanie istniejących rurociągów. Spółka 
zostaje zadartą na nieograniczony czas. Wy­
sokość kapitału zakhdowego wynosi 90^ 000 
koron, który przez rpóbików w : całości w 
gotówce zastał zapłacony Zawiadowców jest 
najmniej dwóch, najwięcej trzech nazwiska 
zawiadowców są: dr. Arnold Scg%l w Wie­
dniu I. Opernring 11 i Jerzy Kurzinsky w 
Berlinie. Z; wiadowcy zastępują spółkę jn e d  
władzami, sądami i wobec oaób trzecich. 
Firmę podpisywać będą dwaj zawiadowcy 
wspólnie. Ogłoszenia co do zwełania wal­
nego zgromadzenia odbywają się przez za­
wiadomienie apólninó * zapomccą rekomen­
dowanego listu podług ostatniego spółce 
wiadomego adresu, Spólnicy upoważniają 
dr. Arnolda Segala do poczynienia w tekścia 
kontraktu spółki takich zmian, jakie przy 
zarejestrowaniu będą potrzebne. Spółka o- 
piera się i*i kontrakcie spółki w formie 
aktu aotarjelnego z daty 18 grudnia 1917, 
Data wpisu 30 stycznia 1920,

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 24 stycznia 1920. (2292)

Firm 31/20. Wpis stow. z ogr. por. 
Wp;saao do rejestru duia 27 stycznia 1920. 
Siedziba firmy: Bozwadów nad Sanem, 
Brzmienie firmy: Koneum urzędników sądo­
wych stowarzyszenie zarejestrowane z ogr. 
odpowiedzialnością, Date 3tetu;u : Bozwadów



dnia 9 grudnia 1919. Przedmiot przedsię­
biorstwa: stowarzyszenie celem zaopatrywa­
nia swych członków w artykuły codziennego 
uiytku, Dyrekcja: Zarząd składa się z 5
członków. Członkami zarządu s ą : dr. Anto­
ni Tokarz, sędzia, Jan Majcher oficjał sądo­
wy i Antoni Zarębski kancelista sądowy 
wszyscy w Bozwadowie. Podpis firmy: 
Brzmienie podpisują dwaj członkowie zarzą 
du. Ogłoszenia następują przez obwieszcze­
nie w lokalu Towarzystwa. Udiisł członków 
ustanowiono na kwotę 800 kor. Odpowie­
dzialność członków: Członek stowarzyszenia 
odpowiada oprócz deklarowanych udziałów 
sumą równającą się podwójnej wysikości 
deklarowanych udziałów.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Bzeszów, d. 24 stycznia 1920, (22*59)

Firm, 15/20 Staw. I. 256. Wpis fir­
my stowarzyszenia zarobkowego i gospodar­
czego. Należy wpisać do rejestru stowarzy­
szeń zarobkowych i gospodarczych. Siedziba 
stowarzyszania: Sanok. Brzmienie firmy: 
Konsum gimnazjalny w Sanoku stowarzy 
stenie zarzj. z ograa. por, Data statutu 26 
stycznia 1920. Przedmiot prredsiębioratw#: 
nabywanie i doS'ar etanie członkom środków 
żywności i przedmiotów codziennego zspo 
trzeb: wania. Gzis trwania nieograniczony. 
Dyrekcja: Przyprawa Urban, dr. Lidjżyrfski 
Michał, Kowalów Boman, Czajkowski Wło­
dzimierz, Korman Ignacy, Bec Józef. Pod­
pis f irmy: Pod br mieniem firmy kładą pod­
pisy, dwaj ezłonkawie zarządu. Ogłoszenia 
w jednym z dzienników krajowych, który 
oznaczy wa ne zgromadzenie. Udziały człon­
ków po 100 kor. Odpowiedzialność do wyso­
kości podwójnej kwoty ulziiłów. Data wpi- 
sn 9 lutego 1920.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Sanok, dnia 2 lutego 1920, (229)

Firm. 185/19, Stow, IV, 6. Wpis do 
rejestru stowarzyszeń zarobkowych i gospo­
darczych, Wpisano do rejestru stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. Siedziba sto­
warzyszenia: Lukawica, Data statutu: Luka- 
wica, 12 października 1919. Brzmienie fir­
my: „Zwązek gospodarski" Srowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką. Przed 
miot przedsiębiorstwa: Dostarczanie człon­
kom artykułów codzienn>j potrzeby w go­
spodarstwie domowym. Ozaa trwania »ieo- 
graniczony. Dyrekcja: przewodniczący Ilije r  
Hoehstein członkowie Jakób Singer, Natan 
Steinhof. Pidpis firm y: pod brzmieniem 
firmy podpisy dwóch członków zarządu, 
Ogłoszenia: przez obwieszczenie w którym­
kolwiek dzienniku krakowskim lub tygodniku 
miejscowym. Udział po 50 koron. Odpowie­
dzialność swoim udziałem i kwotą równającą 
się kwocie udziałowej. Data wpisu 19 gru­
dnia 1919,

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział VI.
Nowy Sącz, 19 grudnia 1919. (2418)

Firm . 119/19. Wpis firmy zarobkowego 
i gospodarczego stowarzyszenia. Wpisano do 
rejestru stowarzyszeń zarobkowych i gospo­
darczych. Siedziba stowarzyszenia: Peczeni- 
żyn, Brzmienie firmy: Składnica i sklep 
Kółka ralniczega w Peeieniiyaie, stowarzy­
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Celem stowa­
rzyszenia jezt pnycbodzić z pomocą swym 
członkom: a) przez dostarczanie po cenach 
hurtowmych tow-rów spożywczych i innych 
artykułów domowego i gospodarskiego zapo­
trzebowania sklepom Kółek rolniczych, tu­
dzież innym sklepom wiejskim i małomiej­
skim, nabywanych z pnrwBioriędnycn źró­
deł nabycia za pcśrednictwem instytucji 
stwoszonoj w tym celu przez Zaiząd główny 
Towzrzystwa Kółek ro’aiciych we Lwowie 
pod firmą: Związek ekonomiczny Towarzy­
stwa Kółek rolniczych, Spółka z ograniczo­
ną pdpowiedzialneścią, a to na podstawia 
regulaminu dla Dyrekcji składnicy, wydaaejj 
go przez Zarząd główny Towarzystwa Kółek 
rolniczych; b) przez drobiazgową sprzedaż 
towarów spożywczych i wb elkieh artykułów 
domowego i gospod ,rsk ego zapotrzebowania;
c) przez zakupno produktów rolnych, wyro­
bów przemysłu i towarów przez przeróbkę 
tychże we własnych lub wydzierżawionych 
przedsiębiorstwach, celem ich dalszej od­
sprzedaży, oraz pośredniczenie w tego ro­
dzaju interesach; d) przez udzielenie zali­
czek na produkta rolne, wyroby przemysłu 
i towaru, S.atut stowarzyszenia z daty: Pe- 
czeaiiyn, dnia 28 sierpnia 1919. Jeden 
udział wynoei kwotę 500 koron i jest płatny 
przy wstąpieniu na członka stowarzyszenia, 
ewentualnie w czterech kwartalnych ratach. 
Każdy członek ręczy swoim udziałem i dal­
szą kwotą, równającą się wysokości deklaro­
wanego udziału, Wszelkie ogłoszenia nastą­
pią w Priewodniku Kółak rolniczych, lub w 
innym dzienniku pchkim krajowym. Dyrekcja 
składa się z trzech członków i jednego 
ewentualnie dwóch zastępców, Giłonkami 
Dyrekcji wybrani zostali: Edmund Zakrzew­

ski, Józef Willmouih i Julian Hslecki, Do 
zastępstwa firmy uprawnieni rą dwaj z 
członków Djrekcji. Podpis firmy: Pcd wy- 
pisanem brzmieniem firmy lub wyciśniętą 
starapilją tejże podpisy dwóch członków Dy­
rekcji. Cia8 trwania nieograniczony. Data 
wpisu: dnia 14 września 1919 roku.

Sąd obwodowy jako handlowy, Oddział II.
Kołomyja, 7 września 1919, (2116)

Firm, 3/20. Stow. II 981. Wpis f rmy 
Stowarzyszenia zarobkowego i gospodarczego. 
Należy wpisać do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych. Siedziba Sto- a 
rzyazeuia: Krasne ad Brody. Brzmienie fir­
my : Składniea Kółek rolniczych w Krssnem, 
Stow. zarsj. z ogr. poręks. Data statutu: 
Krasna, 7 października 1919. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: Magazynowanie zakupio­
nych towarów oraz sprzedaż tych towarów 
spożywczych, artykułów domowego i gospo­
darskiego zapotrzebowania produktów rol­
nych i wyrobów przemysłowych, Czas trwa­
nia nieograniczony. Dyrekcja: Na walcem 
zgromadzeniu członków 7 października 1^19 
na 3 lata wybrani dyrektorowie: A r dru 
szewski Jan, kierownik szkoły; Smoliński 
S anirław i Tylec Wiiconty, fnnkejonarjusze 
kolejowi, a zastępcami Sury Stefan, funkcji- 
narju«z koleiowy i Szerszeń Jskób, gajowy, 
wszyscy w Krasnem. Podpis firiry: Pod na­
zwą Btowarzyszenia umieszczają swój podpis 
dwaj dyrektorowie lub jeden dyrektor i oso­
ba upoważnioną do tego z dodatkiem okre­
ślającym jej charakter. Ogłoszenia w Prze­
wodniku Kółek rolniczych. Udńały członków 
25 kor, (dwadzieścia pięć koron). Odpowie­
dzialność: jeszcze kwotą równającą się wy­
sokości zdeklarowanych udziałów.

Gąd okręgowy jako handlowy, Oddział II.
Złoczów, 24. stycznia 1920, (2443)

Firm. 11/20. Staw, II. 387, Wpis fir­
my Stowarzyszenia zarobkowego i gospodar­
czego, Wpisano do rejestru stowarzyszeń 
zarobkowych i gosyodarczych. Siedziba sto­
warzyszeni: Brody, Brzmienie firmy: „Kon- 
rum obywatel ki", stowarzyszę* .e spożywcze 
i gospodarcze w Brodach, stow. zar. z ogr. 
porgką. Data statutu: Brody, dnia 23 paź 
dziernika 1919. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
Nabywanie i dostarczanie członkom drogą 
sprzedaży wszelkich artykułów, codziennego 
użytku, tudzież przedmiotów zapotrzebowania 
domowego. Czas trwrnia nieoznaczony. Dy­
rekcja składa się z 4 członków i 3 zastępców 
na 3 lata przez Badę nadzorczą wybieranych 
a przez Walne Zgrom ad7‘nie zatwierdzonych. 
Dnia 23 października 1919 wybrani i za­
twierdzeni dyrektorowie: Herman Bloch, ku­
piec; Leon Kallir, aptekarz; Ignacy Pollak, 
kupiec i Benjamin Kuttin, właśoieiel realno­
ści w Brudach; zastępcy: Józef Parter, ku­
piec; Leopold Streicher, m łrniar i przemy­
słowiec i Józef Hśrsch Bartenstein, kupiec 
w Brodach. Podpis firmy: Którzykolwiek 
dwaj dyrektorowie lnb jeden dyrektor z je­
dnym zastępcą. Ogłoszenia stowarzyszenie 
będą umieszczane w jednej z gazet dziennych 
we Lvowie. Udziały członków 200 koron 
(dwieście koron). Odpowiedzialność: Jsszete 
drugą kwotą równą wysokości deklarowane­
go udziału. Data wpisu: 17 lutego 1910.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II.
Złoczów, 17 lutego 1920. (2441)

Firm S/20Stow. II. 1457. Wpis firmy 
stowarzyszenia zarobkowano i gospodarczego. 
Siedziba stowarzyszenia: Bs zeżaay. Brzmienie 
firmy: Konsnm pracowników polLycntych, 
skarbowym i pocztowych w Brseżanach sto- 
warzyssenie zarej. z ogrsn. poręką, Przed­
miot przedsiębiorstwa: Podni »ii -nie gospo­
darstwa członkow b roith przez dostarczenie 
im dobrych i ni«ftłsxowavych artykułów 
spożywczych oraz innych artykułów dla do 
mowego użytku po cenach możliwie najniż­
szych za gotówkę, tudiież ułatwienie oszczę­
dności przez adztał w zysku. Gzas trwania 
yieogrzniesc.y. Czloakrmi dyrekcji są: di 
Edward Wejwoda, Stanisław Biliński, Feliks 
Wolski, Józef Krzemioń i Antoni Wysocki, 
wszyscy w Brzeianach zamieszkali. Podp:s 
firmy: Podpisy 2 członków dyrekcji pod fir­
mą Towarzystwa, Ogłuszenia odbędą się w 
„Gazecie Lwowskiej", Udział członka naj­
mniej 200 kor. z odpowiedziulaością do wy­
sokości udziału, Data wpisu: 21 lutego 1920.
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II,

Brzeżany, dnia 18 lutego 1920, (2134)

Firm. 75 S'ow, I. 363, Zmiany i dodatki 
do wpisanych już firm Stowarzyszeń, Wpi­
sano w rejestrze stowarzyszeń zarobkowych 
Siedziba stowarzyszenia: 'Kamionka s rumi- 
łowa, Brzmięlie firmy: Towarzystwo kredy­
towe w Kawłurce strum. Stow. zarej. z ogr. 
poręką. 1. Członkowie Dyrekcji umarli: Bu 
bin Sachsr i Mojżesz H aber j a zastępcy 
dyrektorów ustązili: Naftale Halpern i Lej- 
zor Lotringer. 2, Członkowie dyrekcji wy- 
br*m na 6 lat przez wa na zgromadzenie 10 
grudnia 1919 dyrektorami: Naehman Fried-

hofier i Nafta’c Alst ir właściciel realncśń 
w Kamionce strum, Data wpisu: 31 grudnia 
1919.

Sąd okręgowy jako haadl... Oddział II, 
Złoczów, dnia 31 grudnia 1919, (2489

Firm. 87/19 Stow. III. 149. Zmiany 
dotyczące firmy już wpisanej. Dnia 10 maja 
1919 przy firmie: Brzmienie: Spółka oszczę­
dności i pożycz* k w Kaczorowacb stowarzy­
szenie zarejestrowane z (graniczoną poręką. 
Wpisano ,w rejestrze następujące zmiany: 
Członkowie zarządu wystąpili: Jau Szpak, 
Józef Lstaszek, Stefania Machowska, Jan 
Cwiok, Gzłonkowie nowo obr»ni: Jan Wa­
ci el przewodniczący, Ludwik Piętek z Brył, 
Józef Czajkowicz z Jarsniówki, Jau Fałat 
zjJjKaczcrów.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Jasło, dnia 10 maja 1920. (2508^

Firm. 18/20, Stow. I. 385. Wpis firmy 
Stowarzyszenia zarobkowego i gospodarczego. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń zarobko­
wych i gospodarczych Siedziba stowarzysze­
nia: Milatyn Nowy. Brzmienie firmy: Skła­
dnica i sklep robotniczo - rolniczy „Kresy" 
N. Z, B, w Milat; n e nowym, Stow. zarej. z 
ogr, poręką. Data statutu: Miłatyn nowy 9 
stycznia 1920. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
Nabywanie, wytwarzanie, przerabianie i ma­
gazynowanie dla dostarczania członkom dro­
gą sprzedaży artykułów spożywczych, i wszel­
kich przedmiotów codziennego zapotr.ebowa­
nia. Czas trwania nieograniczony. Dyrekcja 
z 3 członków i 2 zastępców ns rok wybie 
ranych wybrnni na walnem zgromadzeniu 
9 stycznia 1920 Albin Michalewskj, Józef 
Teper i Władysław Muszyński dyrektorami 
a zastępcami Bronisław Woźniacki i Józef 
Marmol, wszyscy właściciela real. a ostatni 
pocitmistrs w Milatynis nowym. Podpis fir­
my : Pod firmą umieszczają swój podpis dwaj 
dyrektorowie lub jeden dyrektor i osoba do 
tego upoważniona z dodatkiem określającym 
jej charakter. Ogł szenia. Dla członków przez 
przybicie w łokcia :h sklepowych i biura 
stowarzyszenia, a walne zgromadzenie w Ku- 
rjerse Lwowskim* UJziały członków 50 kor, 
(pięćdziesiąt koron). Odpowiedzialność, je­
szcze dtilszą kwotą (taklarowagego uddału. 
Data wpisu: 14 lutego 1920.

Sąd okręgowy jako haadl., Oddział II,
Złoczów, dnia 14 lutego 1920. (2549)

Firm. 6S/20. WpiB spółki i  ograniczo­
ną od.ewiediiłlnością. Do .ejie^spa wpisano 
dnia.10 marca 1920. Siedziba firmy-. Prze­
myśl. Brzmienie firmy: Polskie Towarzy­
stwo naftowe. Spć'ka z ograniczoną poręką 
w Prx*uiyślu, Przedmiot przedsiębiorstwa: 
jest nabywanie praw naftowych, w szczegól­
ności nabywanie udziałów brutto, kopalń na­
ftowych i terenów w Zagłębiach naftowych 
oraz realizowanie przypadających z nieh do­
chodów, Umowa spółki z dnia 2 lipca 1919 
L. rep. 15.504 sprostowana umowa spółki z 
27 października 1919. L, rep. 16 053. Wy­
sokość kapitału zakłado ego 50 000 korou. 
Na kapitał wpłacono gotówką 59.0U0 koron. 
Zawiadowcy: dr, Włodzimierz Błaiowski a- 
dwokat w Przemyśla jako przewodniczący, 
Wiktor Muszyński, kupi - c w Przemyślu, Sta­
nisław Pollak, inżynier w Przemyślu, dr, 
Leon Winkler, adwokat w Drohobyczu, dr. 
Tademz Zł brat ki. właściciel dóbr w Olsza- 
nacie jako zas ępcy yrzewodaiciącego. Popis 
firmy: B.zmienia firmy podpisywać będą 
wspólnie zawiadowca, przewodniczący wzglę­
dnie tegoż zastępca i jeden zawiadowca lub 
w miejsce tegoż ustanowiony prekurzysta.
.Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV,

Przemyśl, dnia 28 lutego 1920. (2581)

Firm, 47/20 Stow. VIII, 161. Zmiany 
dotyczące stowarzyszenia jut wpiswego. W 
rejestrze stowarzyszenia wpisano: przy sto­
warzyszeniu Nauczycielska spółka spożywoia 
w Jarosławiu, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną odpowiedzialnością, następują­
ce zmiany: że na wainam zgromadzeniu 
ezłonków Btowarzyszenia odbytem dnia 11 
styczuia 1920 wybrano: Ferdynanda Bóżks, 
dyrektorem w miejsce zmarłego Michała Ki­
jowskiego, zaś Ludwika Kruguiskiego, kiero­
wnika szkoły w Jarosławiu, zastapcą dyro- 
ktora w miejsce Ferdynanda Bożka,

Sąd okręgowy, Oddz. V,
Przemyśl, dnia 7 lutego 1919, (2539)

Firm. 778, Bg. C, H, 879. Eingetra- 
g ,3 wurde in Begister Abt, O Sitz der Fir­
ma: Lsmberg. Firm awortlm t: Erdgas Indu­
strie Geaellaehaft n>, b. H. polniscb: Spół­
ka dla przemysłu gazów ziemny'h Spółka 
z ograniczoną poręką, Gegenstand des Ua- 
ternehmens ist: a) Erwerbung von Erdgas 
und *war sowohl in originarer We-sc dureh 
Nachsucbuag nnd Gewinnung vm  Erdgas, 
Erdol und anderer dem Staate nicht vr be -  
baltener bitumtoser Mineralien m itteht Boh- 
rung auf eingenen Njphtscerrains resp. auf

an dereń Terraine aus denen Erdg&s an die 
Erdobeifl ache zn Tsge tritt, wie auch mit- 
telbar dorch Ankauf yon Erdgasen, wfclche 
yon dritten Personen gewonson werdzn, b) 
Alle faktlscłun und Beehtsha^dlungen, wel- 
che auf den sub a) beseichneten Gegenstand 
des Unternebmens B'zug baben, ianbeson- 
dere: Ankauf von Grundsttlcken zar Ezploi- 
tierung m * Erdgae und Erdol, Erwebang 
des Naphterechtes yon GruademgetUmera 
unl EigentUtnera von Napnteterreine oder 
Na»htefeldern, Anlegung yon neuen Naphte* 
feldern Arleguagjyon Gruben und Bohrló1 
ebern, Bshrung yon Naphtascb^zhten, Auf- 
fahrung yon Maechiaeabausera, Aaleguig 
yon Bdhrenleitungon reop. GasleHungcn, von 
KajSlen zur Ableitung yon Wasser, Erricb 
tang yon Beserwoiren far Bohdl u n l E rd­
gas, aberhanpt samtliche Handiuagen. wel* 
ehe znr F ńbrr-g  eiaes Bohbl uad Erdgas 
Erplo&tatioas-Unteraehmens gehdren. c) Dis 
Verwertang des gewonneaen Erdgases uad 
Bohbls sei es durch yerkauf undLicferung die* 
ses E dg.ses ,es t Bohbls an dritte Perso- 
nea mittelst eigener oder fremder Bohrlei- 
tungen, Gashitung oder in anderer Weiss, 
sei es ale Motorkraft zum Antrieke yon Ma- 
schiaen, rnr Beheizung yon Koesela, zar Be- 
leuchtueg oder xu aadereu Iadustri mwecken- 
oder auch durch Umarbeitung der gewoa- 
nen Efdgase in eigeaea technischen und in- 
dustriellen Anlzgen in Gasolin, und andere 
Produkta, welehe ans diesea Glaea gewoa- 
nen werden kbnnea und Verkauf der End- 
prodnkte oder der Halbfabrikate an dritte 
Personen. d) Dle Errichtang yon induatriel- 
len uad technischen Aalagen zur Gewinnung 
v«r Gasolin aus F  gas und die Anlegung 
eines Bohrieitungeaetzea zur Befdrderung 
desBohmaterialei yon der Productioastelle 
in lie  obbezeichaetea iaduatriellen uad tech- 
aischen Aalagen and zur Ueberpigang der 
fertigen Produkte an derea Bestimmungs- 
ort inncrhalb des gaaien Kbnigareiches Ga- 
lizien fsrn tr auch zur Ueberpipuag yon Erd­
gas uad Gasoiin, e) GrUaduag und Fman- 
zieru ig yon Grsellschaftea mit analogen 
Gegenstaad des U atem ehaess ianerhalb des 
ganzen Kbaigreiches Galizien, Erwerbung 
yon Anteilen an sokhea Gesellschaftea nnd 
zwar sohwol an bereits bestehenden, ais 
auch erst in Zukuaft zugiUudeaden Gesell- 
sihcften, eehlieaslieh die Erwerbung sel- 
cher gsnter U nternehauagm  und dereń 
Weiterfahrung auf eigece Bechauag in Na- 
men des eigeaea Unternchmeas. Beohtyir- 
UUaisse der Gdsellachzft: die Gesellschaft 
beruht auf dem in Form eiaer Notariatsak- 
tes erriebt ten Gesellschaftsysrtrage dto 
Wian am 26 A tril 1912 G. Z. 39829 sowie 
yon GeaeralyersiomlungsbeBchluss v?m 22 
Juli 1912 G, Z, 40 480 Gesellschaftterbs- 
schlnss dto Drohobycz 14 Mai 1918 G. Z, 
86 100 usd 4er aotariellea Bsurkuadung dto 
Wien am 30 Dezsmber 1916 G. Z. 5480 
yoraaćh iaibesondors der Sitz der Ftrma 
yaa Wiea u c h  Lsmberg yerlegt wurde 
Dauer der Gesellschaft: unbeschiazkt. Hóhe 
dea Stammkapitale8: 809.000 K. yoil und 
b&ar erngeiahlt Vertretungsbi»fugt: die Ge- 
sshaftsluhrer kollektiy. Gesobaftsfahrer: Dr. 
Joachim Haasmaaa, Ingeaieur in Drohobycz, 
Micczyaław Longhamps, Ingenieir ir- Dro­
hobycz, Firmazeichaung: geacbieht in dor 
Wei*e, dass je zwei Geschafcsfuhrer dem 
yorgedruckten mit Stampiglie yorgesetztsn 
oder yon wena numer vorgeschriebenen 
Firm»v( -laut ihre Uaterschrift besetzten' 
Die Gesell8th*ft beńtzt eiaen aus minde- 
stens siebea, h5ch?tens aus faafiehn M.t- 
fliegern bestihanden Aufsiehterat. Datum 
der Eintraguagen: 9 October 1918,

K. k. Land<8- ais Handel sgoricht Abt. IV.
Lemberg am 8 October 1918, (1656)

Firm, 182/20. Stow. V. 751. WpiB 
firmy stowarzyszenia zarobkowego i gospo­
darczego. Wpisano do rejestru stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. Siedziba sto­
warzyszenia Kraków. Brzmienie firmy: Apro­
wizacja personala Dyrekcji policji w Krako­
wie, stowarzyszenie zarejestrowane z ograni­
czoną poręką, Dzta statutu: 30 maja 1919. 
Pnedmiot przedsiębiorstwa: zaopatrywanie 
członków w artykuły codziennego użytku. 
Czas trwania , ł  ej jest ograniczany. Dy­
rekcjo składa się z 3 członków i 2 zastęp­
ców. Członkami dyrekcji są: dr. Jan Wyród, 
Stanisław Byukowski i. Tomasa Fedorowicz. 
Podpis firmy: pod brzmieniem firm- nmie- 
escza 2 członków dyrekcji cwój podpis. Ogło­
szenia obwieszczać będą w lokata stowarzy­
szenia. Udziały członków wynoszą po 50 K.
0 Jpowiedz zlncśó: podwójna. Data wpisn:
1 lutego 1919.
Sąd okięgcwy jako handlowy, Oddział U.

Kraków, dnia 12 maja 1919. (2513)

Firm. 37/20. Bej. I. 17. Zmiany i do- 
datk; odnoszące się do wpisanych już w re­
jestrze handiowym firm kupców pojedynczych 
i spółek. Siedziba firmy: Niżankowice.
Brzmienie fiirmy Izrael LBwenthal, dzierżaw­
ca młyna w Niżsnkowieach odtąd siedziba



Bortittfu, Bremiesie firmy odtąd Izrael Ló- 
*enth»l, dzwławea młyna w Bortiatynie,

\ ” «śc;piel: Izrael Lówenthal, ku sicz w prze- 
“tyślu. Dzień wpisu 3 litego 1920.

Sąd okręgowy jaki haidl,, Oddział IV,
Przemyśl, daia 2 marca 1920, (2529)

Firm. 19/20. Stow. VIII. 71, W reje­
strze dla stowarzyszeń przy firmie Spółka 
°toezędności i poivc;ek a Aksmanicach sto­
warzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
0*pi>wiediialacśeią należy opisać, ie  aa wal* 
« i 'gromadzeniu członków stowarzyszenia 

®abytem daia 7 grudnia 1919 wybrano: 
Iwana Moskowea, rolnika w Aksmanicach 

•rzełołoaym zarządu, 2. Hrycia Barana, sy- 
“* M cb i .  rolnika w Kłoko wicach, zastępcą 
Położonego zarządu, 8. Michała Szagałę 
8Jńa Piotta, rolników z Kłokowic, ciłonka- 

zarządu, 4, Iwana Szagałę. syna Michała, 
L mijjsee Iwana Barana. Piotra Ostapa, 
“*ot;i Keźliczą i Iwana Makara,
Sąd okręgowy jako handlowy Oideiał IV,

Przemyśl 17 stycznia 1920. (2528)

Firm. 146/19. Zarządzenie wpisania fir- 
do rejestru stowarzyszeń zarobkowych i 

tospodarczych wpisano do rejestru et)warzy 
81-ń zarobkowych i gospodarczych. Siedziba 
^towarzyszenia: Sniatyn Brzmienie firmy: 
Ronsum Polskiej ciytelni mieszczańskiej w 
Sniatynie, stowarzyszenie zarejestrowane z 
graniczoną poręką Data statutu: 19 listo­
pada 1919, Przedmiot przedsiębiorstwa: a) 
Nabywanie i dostarczenie dla członków ar- 
^ kałów gospodarstwa domowego i środków 
s?oiywcsych, b) usnymywaaie w tym celu 
odpowiednich magazynów i (■ klepów produk­
uj* wszelkich-artykułów codziennego uży­
tku we własnym zarządzie na rachunek człon­
ków; c) zakłedznie i prowadzenie wspólnej 

1 kuchni dla członków; d) przyjmowanie wkła- 
“®k i d starczanie członkom kredytu głó­
wnie celem oddłużenia; e) zakładanie do- 
®*ów złrowia i udzielanie pomocy lekarskiej 
J*l* członków; f) nabywane nie uchomośei 
‘ budowa domów mieszkalnych dla członków, 
via? trwania niaogrsnicsoay, Zarząd: Wale­
ry Gruszecki, Stefan Gutowski, Bronisław 
Chomiak, Jan Markowski As osigo, Karol 
yh.muczyński w Sni tynie. Podpis firmy: 
Pod brzmieniem firmy podpis dwóch człon 
*ów zarząda. Udział członków 50 koron, 01- 
howiedzi&lność dwukrotna. Ogłaueuia w lo- 

, **lu mowarzyssenia albo podaniem w inuy 
JPoeób do cgóUcj wiadomości. Data wpisu: 
10 Ifradn a 1919.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II. 
Kołomyj, d. 29 listopada 1919, (2112)

Firm, 3/20 O. Stow. I. 149. Zmiany 
1 dodatki do wpisanych jut firm stowarzy- 
8*eń. Naleiy wpisać w rejestrze stowarzy- 
8*eń zarobkowych i gospodarczych, Siedziba 
towarzyszenia: Sambor. Bizmieaie firmy: 
"Ukraińska Rysnicia* tow. aarej, z ogras, 
Poręką: Zni&na firmy na „Ryznycia" Tow, 
**rej, z ogr. por. Zakład główny: 8*mber. 
**aiand statutu: §§ i, 2, 7, 12. 18, 28, 32, 
•5 i 54. Członkowie dyrekj i :  usunięci, wzglę­
dnie wystąpili: ks. E. Komosz, ks, J. Ta- 
Wnir, ks. J. Suwci i ,  ks. W. Petryk, ks. M. 
'Uiwiak i ks. T. Czajkowski. Członkowie dy 
*8kcji wybrani: pp. Onufry Tł&cz, ks. Ei« 
Ipolit Chyl k, Koman Jutctakiswicz, Włodzi­
mierz Szczaw ńssi, Jul an Strttsiewicz, W.'o- 
**iatierz D.ybanycz. Data wpisu: 20 sty- 
««nta 1920.
8ąd okręgowy jako handlowy, Oddział II.
Sambor, dnia 20 stycznia 1920, (2231)

Firm. 773/19. Uchwala. Nz podstawie 
połączonego w wypisie notirjainego kontra* 
* u ustępstwa i spółki z daty B seszów, dnia 

kuietnia 1919 Ł. rep, 18788 zarządza się 
fckstfpu ąte wpisy w tus. rejestrze dla spółek 
handlowych odnośnie do poz. 41/2: 1, Łu 

i >oluicy Beri Mtii i Sara z Miiaiów Teitel- 
■ o*um wystąpili ze spółki pod firmą „Bracia 
"  hlayz i Spółka w Rzezzowie", ie  w ich 

jhiejsce wszedł jako nowy spólnik Stanisław 
jUuz i odtąd stosunek wewnętrzny tej spółki 
będzie taki, ie właścicielem spółki sa Stani- 
tiaw Kluż, Markus Mfinz i Piakas Mttn.*, ie 
Bdii&ł Stanisława Kluza wynosi w zjsku i 
stracie dwie trzeć eh (2/3) zaś udziały pozo- 
stiłycit Bpólników Markusa Mtlnsa i P.nkasr 
Mliaza po jednej szóatej u l 6) części i ie 
spóinicy aą obowiązani przyczyniać się do 
*siyetkich wydatków spółki w tym stosunku, 

ie  powyitza spółka pozostaje nad«l jako 
J^wna społza handlowa, lecz fitma tej spółki 
krai.ojs^s.do.ychc.aaowego oznaczenia brzmieć 
Paa: „Stanisław Kluz i bpółiu w Rzeszowie", 
8. przedmiotem spółki jeat przedsiębiorstwo 
kam eniołomćw, przerabianie, fabrykacja i 

i  kabywanie wnpna, 4, majątek spółki składa 
' * ę z przedmiotów wymienionych w ustępie 

Czwartym kontraktu z daty Rzeszów, dnia 29 
kwietnia 1919 Ł, rep, 18788, 5, siedzibą jest 
Rzeszów, 6. zarząd spółki sprawować bęisie 
Bta»i»law Klas w porozumienia i  jeaajin

z dwu pozostałych spólników jednak do po­
zbycia majątku nieruchomego spółki po­
trzebna jest zgoda wszystkich trzech s i l n i ­
ków, a w głosowaniu rozstrzyga nie wya - 
kcśi udziałów, lecz ilcsc głosów, 7, soółkę 
podpisuje i ją na zewnątrz zastępuje Stani­
sław Kluz i jeden z dwa dalszych spólnisów, 
podpis firocy brzmi: Stanisław Kłus i S*ółka 
w Rzeszowie* 8. Kluz i M. Mtiai lub P. Mtlnz 
8. Spółka istnieje przaz cz»s nieograniczony, 
iednak Markusowi Mb azowi i Pinkasowi 
Mtluzowi, a to tak kaidemu z osobna, jak 
obydwu razem słtly  prawo wystąpienie ze 
spółki kziiego czasu za pisemnem wypowie­
dzeniem n&imoiej na/trzy miesiące przfad ter­
minem i Stanisław Kltz jest obowiąza.zy na­
być udziały występujących saólników, r . 
wzajem słały Stanisławowi-Klużowi prawo 
łądznia, ale dopiero no upływie roku od 
kontraktu, aby Markus MtUz i Pinkas MUn* 
albo swoje uiziały jemu odstąpili, lub teł 
jego udział u byli na wzrunkach w kon­
trakcie podanych.

Sąd powiatowy, Oddział V,
Rzeszów, dnia 8 listopada 1919. (2205)

Firm. 68/19 Stow. IV, 120. Wpis s?o- 
warzyszenia: Jasło. Brimicnie firmy: Spółka 
gospodarcza nauczycieli ludowych pow uti ja ­
sielskiego, atow. zarej. z ogr. poręką. Dztz 
statutu: 1 września 1918 r. Przedmiot i cci 
przedsiębiorstwa: Celam spółki powiatowej 
jest: n-bywanie i dostarczanie jedynie «zlon- 
k«m spółki środków ływnzści, opału, świa­
tła, edzieiy, obawia, bielizny i innych przed­
miotów gospodarstwa domowego dobrej ja­
kości po cenach mc iii wie nnjniłszych. Spółka 
osiąga ten eei przez zakładanie i prowadze­
nie sklepów, zakupu i sprzedały towarów 
wyłącznie dla własnych c* onków, a w razie 
potrzeby przez wytwarzanie artykułów we 
własnych takładrch przemysłowych, załoio 
nych według ustaw obowiązujących. Gzzs

eto warzy sieni a jest nieograniczony. 
Skład dyrekcji b członków: Eraim  Złotow­
ski, nauczyciel wydziałowy w Jaśle, Kazi­
miera Jusze łkiswic1- nauczycielka wydzia­
łowa w Jaśle, Mar ja Dminówna nauczy­
cielka w Brsyszczkach, na podstawie k oota- 
cji: Marcin Pasterczyk emerytowany kiero 
wn k 4 ki, szkoły ludowej w Jaśle, Józef 
Hshn nauczyciel wyduałowy w Jaśle. — 
U.nwały i cśw^alcsenia dyrekcji w sprawach 
spółki podpisują pod pieczęcią firmy ze sku­
tkiem prawnym łącznic dwaj ctłonkowie dy­
rekcji do tego przez nią upowatnieni. Ogło­
szenia dla członków ra-itępują przez wywie- 
s enu  w lokalach sklepowych dyrekcji. —• 
U u ia ł czftaka wynosi 10 kor. Odpowiedzial­
ność członka ograniczona jest do sumy dwu 
krotnego udziału.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Jaśło, dnia 28 czerwca 1919. (2169)

Firm. 218/^0 Oddz. C. III. 118. Wpis 
do rejestru handlowego firmy spółkowej. Do 
rej-stru oddział C, weiągnnto co następzje: 
Siedziba firmy: Kraków ul. Fiorjańska ł, 32. 
Brzmienie f i rmy: „Zbiórka skór surowych, 
spółka z ograniczoną odpowiedzialnością", 
Przedmiot przedsiębioistwą: Skup i sprzedał 
skór surowych Forma spó^k?: Spółka z ogra 
nicz»»ą odpowiedzialność ą w myśl austr. 
ust, z 6 marca 1906 Ł. 58 Dz. u. p, oparta 
na kontrakcie spoiki z daty Kraków 16 lute­
go 1920 L. R. 7757. Grts trwania spółki 
uieogran czony. Kapitał zakładowy spółki 
wynosi 3,000.000 K wpłacoay,gotówką w ca 
łości, Spółkę zastępują 4 zawiadowcy, który­
mi wybrano: 1) Michała Dismetra przemy­
słowca w# Lwowie, ul. Tarnowskiego 1 8;
2) Dra Józefata Prechowskiego przemysłowca 
w Krakowie, ul, S ipitdna 1, 4; 3) Dra Sta­
nisława Z 'pothe w Krakowie ul. Dunajew- 
akiego L. 1; 4) Izaka Zisł&wsk ego wł, g r- 
barm w Stanisławowie, Firmę spółki pod­
pisują zbiorowo albo dwaj rawr.dowcy albo 
jeden zawiadowea z prokurzystą. Rana nad­
zorcza składa s ę z 17 członków. Ogłoszenia 
spółki doręczane będą spóUikom za p -nneą 
hs ów poleconych. Podanie zaopatrzone jest 
stemplej za 215 K,

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział II,
Kraków, 18 litego 1920. (2608)

Firm- 180/20, Stow. IV. 266. Zmiany 
i dodatki do wpisaoyrh ju t firm stowarzy­
szeń. Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych, Brzmienie firmy: 
Krakowskie stowarzyszenie spoiyweze kole- 
jowców „Oszczędność" stowariycsenie z»rej. 
z ogran. poręką w Krakowie. 1. Członkowie 
dyrekcji wystąpili: Teofil Dąbrowski, Alfred 
Muller, Antoni Trzetrsewińsai, zastępcy Ka­
rol Kramer, Bronisław Pauli i Tadeusz Arzt. 
2. Członkowie dyrekcji wybrani: Stefan Ja- 
nasz, kierownik warstatu kolejowego, Igńscy 
Srebro, podurzędmk kolejowy, Piotr Wrona 
podurzędn'k kolejowy. Z$*tę,cj: Antoni B j 
rowiee, Stanisław Zuwala i Eemyk Reuss 
w Krakowie, Data wpisu: 13 lutego 1920.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział U, 
Kraków, śnią U  lutego 1920, (2611)

£  dykta
w iprawaeł TUiiama za zmarłego.

T. 190/29 (4). Wdrołenie postępowa 
nia celem uznania za zmarłego. Jan  Chaj s, 
Piotra i Katarzyny, urodzony w Szkle d. 20 
pałlztgHpfea 1885, jako iołaierz H  p. strz. 
brał udział 17 listopada 1914 w bitwie pod 
Kielcami, gduie został ranny i wzięty do nie 
woli i słuch o nim zaginął.

Gdy zatem meioa przyjąć ie  za­
istnieją warunki ustawowego stwierdzenia 
śmierci po myśli 1 24 i 277 ustawy cyw. i 
ustawy z dnia 16 lutego 1883 Dz. p. p, Nr, 
20 i ustawy z dn. 81 marca 1918 Dz. p. p, 
Nr. 128, przeto wdraia się na prośbę Kata 
rzyny Chajowej postępowanie, celem uznania 
wymienionej osoby za zmarłą i uznan i mat- 
ii ństwa tegoi zawartego w Szkle 19 lutego 
1911 z Katzrzyną z Habuchów Ghajową za 
rozwiązane, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
aby udzielono wiadomości o zaginionym są­
dowi lub p, dr. Rodlirho rf, adwokatowi w 
Przemy ilu, którego ustanawia się kuratorem 
i obrońcą węzła małieńskiego.

Jana Ohaja wzywa się, aby pned ni- 
iej wymienionym sądem stawił się, lub w 
inny sposób uwiadomił o swem iyciu, Po 
bezskutecznym upływie 6 miesięcznego cza­
sokresu od ogłoszenia edjklu w Gazecie 
Lwowsricj sąd na prnowną prośbę orze­
knie ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział V 
Przemyśl, 21 czerwca 1929, (7343 1—3)

T. 125/29 (5), Zarządzenie postępowa* 
,.ił celem uznania za zmarłego. B&faei Ini?s 
mylnie Spatt, wn Mojiessa i Ruchli, urodź 
w Star lawie, lat 40, jakoiiłuierz 18 i., obr. 
kraj,, zmarł w marcu jub kwietniu 19*5 w 
szp talu rosyjskim w Jarosławiu,

Gdy zatem moina przyjąć, ie  zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
zarządza się na wniesek Freidj Inies 
postępowanie, celem uznania wymienionej 
osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza się we­
zwanie, aieby udzielono wiadouioŁti o zagi­
nionym sądowi albo p, dr. Bcthauerowi, 
adwokatowi w Przemyślu, którego ustanawia 
się kuratorem, oraz obrońcą wgsła małień- 
skiego.

R ifctla Iniesa wzywa się, aby stawił 
3ię przed podpisanym sądem, }u<$ w inny 
sposób dał znać o sobie Pr* sseśeio mie­
sięcznym okresie od ogłoszenia edyktu w 
Gazecie Lwowskiej, sąd as ponowna prośbę 
«rseknie ostatecznie o uznaniu za imarłego,

Sąd okręgowy, Odaział V,
?r»cmyśl, I  lipca 1929, (7852 1—I)

T. 158/10 (3). Wdrołenie postępowania 
cślem uznania za zmarłego, Julja L istkie­
wicz Czajkowska zGzajkowic wniosłi e uzna­
nie męża swego Samiona aszkiewicza Ouj- 
cowskiego za zmarłego. Z zeznań świadków 
Michał* Dwernickiego i Pawła Mieczka wy­
nika, is  Semion Daszkiewicz Czajkowski 
wz ęty został w r. 1918 do niewoli włoskiej, 
na wiosnę zaś 1919 r. w Ragusie zaehorował 
eięiko i wkrótce potem zmarł tam w szp taln.

W myśl ustawy z 16 lutego 1883 Nr. 
20 Dz, p, p. wdrała się postępowanie ce­
lem uznania sa zmarłego. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono sądowi wia­
domości o powyi wyuenionym,

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 listopada 1929 rozstrzygnie o uzna­
niu za zmarłego.

&ąd okręgowy, Oddział V,
Sambor, 12 eierwca 1920, (7881)

T, 270/19 (8). Wdtofiifeis postępowania 
celem oz nia »a zmarłego. Władysław Pieli- 
chaty urodsany 3 kwietnia 1895 izamiesnke- 
ły w Monasterzyskach, powołany 1914 roku 
ogólną mobilizacją do wojsk austr, armji, 
odszeuł na front rossjski, a wedle zeznań 
J-ri-dka Msrjana Flinta brał udział w bitwie 
pod Gorlicami, gdzie w kempanji Pioiicha- 
tego padło auło ludzi, ezy jednak Pieiiihaty 
został zabity tego nie wie i więcej go póiaiej 
nie widział,

Gdy zatem przyjąć naleiy łc zachodzi 
ustawowe domniemanie śmierei z § 34 i 
277 ustawy cyw. i $ 1 ustawy z ł l  marca 
1918 Dz. p. p. Nr. 128, przeto wdrała się 
aa prośbę M arji Kut w Monasterzyskach po­
stępowanie, ( eJ m uznania za zmarłego za­
ginionego. Wydaje się przeto ogólne wezwa­
nie, aby udzielono sądowi lub kuratorowi 
panu Bronisławowi Gawłowskiemu w M&aa* 
sterzyskach, którego ustanawia się kuratorem 
i obrońcą węzła małieńskiego, wiadomości 
9 yowył wymienionym.

Władysława Pieuchatego wzy?ra się, aby 
przed niłej »ym.e«ionym sądem jawił się 
lub w inny sposób uwiadomił o swem iyciu. 
&ąd tutejszy na ponowną prośbę po dnia 30

lutego 1931 r. rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział 1^ 
Stanisławów, 27 maja 1920, 7197)

T, 808/19 (3). Warołenie eostępo wania 
celem udowodnienia śmierei Wasyla Kapu­
ściska, Wasyl Kapuścisk syn Dmytra uridz. 
5 listopada 1885 i zamieszkały wPrzewełcn, 
powołany ogólną mobilizacją do wojska austr. 
armji 9 pp. wyruszył na front rosyjski i we­
dle zeznań świadków Michała Łzgojda i Iwa­
na Kołosa, Wasyl Kapuścisk trafiony kulą 
karabinową w tył głowy padł na ziemię nie- 
iywy. Było to 28 czerwea 1916.

Gdy wobec powyłszego jest prawdopo­
dobnym, łe Wasyl Kapuścisk poniósł śmierć, 
przeto na prośbę Naści Kapuścisk w Prze- 
wofcu wdrała się postępowanie, celem udo­
wodnienia zasiłsj śmierei zaginionego. Wy­
daje się przeto ogólne wezwanie, aby uwia­
domiono sąd lub Michała Łagojdę w Prze- 
wożem, którego ustanawia się knrstorem ał 
do dnia 39 października 1920 o zaginionym

Po nptywie powyłszego czasokresu i 
po przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów 
będzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej 
śmierci.

Bąd okręgowy, Oddział IV, 
Stanisławów, 2 maja 1929. (7161)

T. 211/19 (3). Zarządzenie postępowa­
nia celem udowodnienia śmierci Wasyla Se- 
maniw syna Fedora. Wasyl Sr met? w s«n Fe­
dora urodzoa? i zamieszkały w Eawryłówce 
Sp. Nadwórna, lat 22 liczący, powołany w r. 
1914 do wojska austr. armji i od 1915 roku 
nie ma o nim ładnych wkdoKnśń, Świa­
dek Wasyl Odokij zeznał, łe  słuiąe razem z 
Wasylem Sm esiw , wie o tern jak 17 paź­
dziernika 1915 podczas bitwy Wasyl Seme­
ni w otrzymał kulę karabinową w czoło, padł 
aitływy na ziemię. Co się dalej stało, tego 
świadek aio wie, albowiem wojska asśir. 
wówczae się cofnęły, pozostawiając zabitych 
na polu bitwy.

Gdy y obec powyłszego jest prawdo­
podobne, łe Wąsy1 Semeniw syn Fedora po­
niósł śmierć, przeto na prośbę Par&siki Se- 
meniów w Eawryłówce zarządza się postę­
powanie. celem udowodnienia s ta łe j śmierci 
u  [ircloFCfcO. Wydaje się przeto ogólne we­
zwanie, ażeby uwiadomi' >.o sąd albo dr. Mi­
chała Łuckiego w Nalwórnie, którego usta­
nawia się kuratorem ił do dnia 30 paź­
dziernika 19J9 o zaginionym,

Po upływie powyższego czasokresu bę­
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci.

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Stanisławów, 15 kwietnia 1920, (7159)

T, 156/20 iS). Wdrołenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Ołesia Ja- 
culakowa w Popielach wniosła o uznanie tię ia  
swego Iwana Jaru la :a za zmarłego. Z ze­
znań świadków Wasyla Gedeon:, i Nykoły 
Kał ip ?nia wywika, łe  Iwan Jaculak daia 9 
maj* 1915 w bitwie z Rosjanami pod Ryma­
nowem poległ.

Wobec tego w myśl ustawy z 16 lutego 
1388 Nr. 20 Dz. p, p. wdrała się postę­
powanie eelem uznania za zmarłego, Wyda­
je się przeto ogólne we-swinij aby udzielono 
lądowi wiadomości o powyi wymienionym

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 »stop* da 1920 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział T ,
Sambor, 7 czirwca 1920, (7181)

T. 57/20 (4), Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Anna z Kundto- 
wiczów Isańska z Dąbrówki wniosła o uzna­
nie męła jej Antoniego Iwańskiego za zmar­
łego. Ź zeznań światka Jędrzeja Socha wy­
nika, łe Autowi Isański który ałnłyt przy 
byłem wojsku austro węg., pewnego dsia w 
listopadzie 1916 na froncie włoskim w czasie 
potyczki z Włochami trafi my granatem padł 
na miejscu,

Wohen tego w myśl ustawy z dnia 16 
lutegc 1883 Nr. 20 Dz, p, p,,' wdrała się 
postępowanie celom isn iu ia  za zmarłego. 
Wydije się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono sądowi wiadomości o powyi wy­
mienionym.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 listopada 1920 rc zstrr-gnia o uznaniu 
za zmarłego.

Sąd okręgowy Oaouai^Y,
Sambor, 25 czerwea 1920, (7S77)

T. IV. 18/20 (2), Wdrołenie postępo­
wi nia celem uznania za zmarłego. Andrzej 
Boruta syn Jó<tfa i Katarzyny ur. w r. 1877 
w Lubienia pow. Myślenice, i  łn ien  33 pp. 
podług opo^iodań świadków zmarł wskutek 
rany na woinie.
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Gdy zatem przyjąć należy, źe zachodzi 

ustawowe domniemacie z § 24 L. 2 ust wy 
cyw., przeto urządzi się na prośbę jego 
żony Katarzyny z Lubienia nostęponame, ce 
lem uznania za zmarłego. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, ażeby udzielono sądowi 
lub kuratorowi p ad w. Kubiakowi wiadomo­
ści o powyż wymienionym,

Andrzeja Borutę wzywa się, aby się 
stawił przrd podpisanym sądenoi, lub w inny 
sposób dał znać o sobie, Pąd tutejszy na 
ponowną prośbę po dniu 20 grudnia 1920 
rozstrzygnie o uznaniu *s zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Wadowice, 12 kwietnia 1929, (6100)

T, 30/20 (3), Iwan Halo, syn Michała 
i Katarzyny, rolnik w Gzarnej pod Ustrzyka­
mi, poszedł na wojnę z początkiem sierpnia 
1914 jako żołnierz 18 pp. obrony kraj. Wal­
czył w eblężonym Przemyślu, Od listopada 
1914 wszelti ślad za nim zaginął,

Sąd^ okręgowy w Sanoku wzywa ka 
żdego, ktoby o życiu Iwana Halo miał 
jakąkolwiek wiadomość, aby dał o tern znać 
sądowi lub kuratorowi nieobecnego ad­
wokatowi dr. Slącue w Sanoku, w przeciągu 
6 miesięcy od dnia ogłoszenia tego wezwa­
n ia , t, j. najpóźniej do dnia 1-go mar es 
1921. Jeżeli w tym czasie sąd nie otrzyma 
żadnej wiadomości o życiu jego, uzna go na 
ponowny wniosek Katarzyny Halo za zmarłe­
go, a jego małżeństwo z Katarzyną z K*r- 
pów za rozwiązane.

Kuratorem nieobecnego i obrońcą wę­
zła małżeńskiego mianuje aię adw, dr. Woj­
ciecha Slączkę w Sanoku.

Sąd oaręgowy, Oddział IV,
Sanok, 10, czerwca 1920, (8011)

T. VI. 21/20 (7), Zarządzenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego, Aleksan­
der Ignacy 2 im. Stolarczyk, syn Juljana i 
Bronisławy Ludwiki, telegrafista kolejowy z 
Krakowa, urodzony w r. 1889 w Przemyślu, 
wzięty w sie pniu 1914 do 3 pułku Legio­
nów, wedłag zeznań Piotra Majki z Krakowa 
miał zaginąć w listopadzie 1915 w walkaeh 
pod Gzerniowcami, od tego czasu nie ma o 
nim' wiadomości.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci w 
myśl § 1 ustawy z dnia 31 nurca 1918 L. 
128 Dz. p, p., zarządza aię na wniosek Kata 
rzyny Stclarczykowej postępowanie, celem 
uznania wymienionej osoby za zmarłą, oraz 
celem uznania m&iżoństwa z nim zawartego 
za rozwiązane, a zarazem ogtasaa się wezwa­
ni e, ażeby udzielono wiadomość, o zaginio 
nym sądowi. Obrońcą węzła małżcńsniego 
ustanawia się dr. Teofila Więcława, adwo­
kata w Krakowie,

Aleksandra Ignacego 2 im. Stolarczyka 
wzywa się, aby stawił się przed podpisanym 
sądem lub w inny sposób dał znać o sobie. 
Po dniu 31 stycznia 1921 sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie o asn. .iu za 
zmarłego.

Bąd okręgowy cywilny Oddz, VI, 
Kraków, 26 kwietnia 1920, (1538)

! , 111/19 (3), Wdrożenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci Franciszka W&cb- 
tera syaa Marcina w Dolinie. Franciszek 
\Vichter syn Marcina i Apolonji, rei rzym, 
kat., urodzony dnia 7 października 1386 w 
Dolinie, został w sierpniu 1914 powołany do 
austriackiej służby wojskowej, pspadł w nie­
wolę rosyjską i wedle karty pocztowej pisa­
nej przez niejakiego Kazimierza Tomasze wi­
eża 20 styrzma 1917 r. do tony Franciszka 
W a.htera, miał on umrzeć w szpitalu w Ba­
rnaba dzie, na każdy jednak spoiób po dniu 
29 lutego 1916 r. nie dał on o tobie wiado­
mości.

Gdy wobec powyższego jast pnwdopo- 
dobnem, że Franciszek W&cbter poniósł 
śmierć, przeto na prośbę Barbary z Gottle 
rĆT Wfiehter żony Franciszka wdraża się 
postępowanie, celem udowodnienia zaszłej 
śmierci zaginionego i uznania małżeństwa z 
nim zawartego za rozwiążane. Obrońcą wę 
*ł_ małżeńskiego ustanawia się p, adw. dr. 
Fruchtmana w Stryju,

Wydaje cię przeto ogólne wezwanie, 
aby uwiadomiono sąd rl* o obrońcę węzła 
małżeńskiego adw. dr. Fruzhtsaana aż do 
dnia 15 grudnia 1920 o zaginionym.

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów bę 
di e rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci.

Sąd okręgewy, Oddz, IV.
Stryj, 12 maja 1920. (6574)

T. 150/20 (3), Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Bartłomiej Bar­
tosz syn Macieja, urodzony 25 sierpnia 188* 
w Jeziornej, został powołany w r. 1914 do 
ciynnej służby wojskowej przy 80 pp. i od 
ti go ctasu wszelki siad po mm zaginął, co 
petwierdza również i poiwi .desenie urzędu 
gminnego w Jeziornej.

iy zatem przyjąć n re iy , żc zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 24 L. 2 u, o. 
i § 1 i 2 ust. z dnia 31 marca 1918 D*, 
u. p. Nr. 128, przeto wdraża aię na prośbę 
żony jego Anny Bartosz postępowanie, ce­
lem uznania Bartłomieja Bartosz* n  zmar­
łego zaginionego, a małżeństwa jegs z Anną 
Bartosz zawartego za rozwiązane. Wydaje 
aię przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
•ądowi lub kuratorowi dr, Eidelbergowi, 
adwokatowi w Złoczowie, którego ustanawia 
się zarazem obrońcą węzła małżeńskiego — 
w.>domości e powyżej wj ntidniouym.

Gdyby Bartłomiej Bartosz mimo to żył, 
wzywa się go, aby przed niżej wymienionym 
sąuem stawił się, lub w inny sposób uwia­
domił o sram  życiu. Sąd tutejszy na pono- 
wwą prośbę po dniu 1 lutego 1921 roku 
rozstrzygnie o uznaniu sa zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddz. IV,
Złoczów, 19 maja 1920. (6185)

T. 136/20 (3). Wdrożenie postępowania 
celem uznania sa zmarłego, Wasyl Andiu 
siak gospodarz w Przewtocznej, został powo­
łany do jfr .by  wojskowej dnia 1 sierpnia 
1914 i oo tego czasu nie dał o sobio znaku 
ży?ia i wszelki ślad o nim zaginął. Wedle 
zaprzysiężonych zeznań świadca Pawła Orne 
lnaa, opowiadał mu N. KowMaki z 0»« .Ł o ­
wiec, który późnie] został sabity, źe Wasyl 
Andrusiak został sabity w r. 1914 przy bu­
dowie mostu na Dutajen.

Gdy zatuu przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 L. 2 u. c. i 
§ 1 i £ ustawy z dn i  31 marca 1913 Di. 
p. p. Nr. 1^8, przeto wdraża się na priśbę 
żony jego Marji Andruaiak postępowania, 
u ler u.aania Wasyla Andrusiaka za zmar­

łego zaginionego, a m a» mat na jego z Ma- 
rją Andrasiak zawartego &r rozwiązane. Wy­
daje się przeto ogólne wezwanie, aby udzie­
lono sądowi lub kuratorcwi p. dr, Moszyń­
skiemu, adwokatowi w Z/oeżowie, którego 
zarazem ustana iŁ  się cbrońeą węzła mał­
żeńskiego, wiadomości o powyżej wymie­
nionym.

Gdyby Wasyl Andrusiak mimo to żył, 
wzywa się go, przed niżej wymienio­
nym sądem stawił się, Inb w inny spotach 
nwiatomił o życiu, Sąd tutejszy nn ponow ą 
prośbę po dnu. 30 grudnia 1920 rozstrzygnie 
o uznaniu za zmarłego,

Gąd okręgowy, Oddział IV,
Złoczów, 14 maja 1920, (6184)

T. 183/20 (3). Zarządzenie postępowa­
nia celem uznania ta  zmarłego. Tomasz czyli 
Tyaako Sołtys, urodzony w Z»rjeezL 18 lipea 
1883, juko zola _rz 89 pp, w b W ie pi et w 
Moskalom 29 sierpnia 1914 między ’ml ■ 
ści-m, Toma&zowe.<n a Bamano^em ugodzony 
kulą w czoło umarł.

zatem można przyjąć, że zaistniej 
warunlń 'ustawowego stwierdzenia "śmierci -«  
mr&l § 24 i 277 ustaw7 cyw. i ustawy s 
16 lutego 1883 Nr, 20 Dz. p. p. i z 31 mar­
ca 1918 L. 128 Dz, p. p., zarządza dę na 
waiosok a ony Sołtysowej pe - g i w  <e, m im  
•mimik  wysaieniwej osoby m zmarłą, % 
w asem  ogłasza się, .iżeey udzielono windę- 
mości e zaginionym sądowi, alb® p, di. 
Schwarowi, adwokatowi w Przemyślu, kto- 
r - jp  ustanawia cię kuratorem i obrońcą 
węzła małżeńskiego.

Tomasza Sołtysa wzywa się, aby stawił 
rży przed lut >jszyss sądem lub w inny sposób 
dał sp" : o sobie, Po bezskutecznym upływie 
6 miesięcznego czasokresu od ogłoszenia edy- 
ktu w Gazecie Lwowskiej, sąd na ponowną 
prośbę orzeknh ostatecznie o wniosku,

Sąd okręgowy, Oddział V,
Przemyśl, 22 czerwca 1920. (7344 3—3)

T. 197/29 (4), narządzenie postępowa- 
ais celem uznania sa zmarłego. Stanisław 
Chmura w Pawiosiowie, żołnierz 90 pp, w 
jissieai 1916 r. na froncie rumuńskim został 
ranny i nie daje wiadomości.

Gdy zetem można jiz jjąć , że zaistnie­
ją warunki ustawowego stwierdzenia śnuerci 
w myśl f  24 i 277 ustawy cyw, i ustawy 
z dnia 16 lutego 1883 Nr. 30 i * 81 marca 
1918 Dz. p. p, Nr, 128, zarządza się na 
wniosek Anny Chmura postępowanie, td tm  
uznania wymienionej osoby za zmarłą i uzna­
nia małżeństwa tegoż zawartego w Eorsły­
nie 9 lu.ego 1914 z A» lą Chmura za roz­
wiązane, a zarazem ogłasza si§, -żeby udzie­
lono wisdomośjń o zaginionym, sądowi alfe® 
panu dr Smutnemu, adwókatoiiri w Prze 
myślu, którego ustanawia się kuratorem i 
obrońcą węzła małżeńskiego.

Stanisława Chmurę wzywa się, aby stawił 
się przed podpisany «a sądem lub w inny 
sposób dał znać e sobie. P t  sseściomie- 
s ię c z a ji  czasokresie od ogłoszeniu w Gazecie 
Lwowskiej, sąd na ponowną prośbę orzeknie 
eatateci ie o wniosku,

Sąd okręgowy, Oddział V,
Przemyśl, 11 czerwca 1929, (7345 3 —3)

T, 92/20 (i). Zasądzenie postępowania 
celen. uznania sa zmarłego. Dymitr Gera, 
syn Jana i Anny, urodzony w Arłamowie 2 
listopada 1892, jako jeniec cywilny zmarł w 
jesieni 1915 na Syberji.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
w myśl § 24 i 277 ust. cyw, i ustawy z 16 
lutego 1883 Dz. p. p. Nr. 20 i § 5 ustawy 
s 31 m uca 18i8 Dz. p. p, Nr. 239, zarzą­
dza się na wniosek Jana liery p« .jgpwani* 
celom uznania wymienionej osoby sa zmarłą, 
a zaraze m ogłas » się ażony udzielone wia­
domości o zaginionym sądowi, albo p. dr. 
Azerowi, adwokatowi w PrzeKyślu, którego 
ustanawia się kur llerom,

Dymitra Gera wsywi. się, aby sta­
wił iig przez, pony „sanya, ji. Rem lu» w inny 
ec“db dał znać o lobio. Po 6 mieaięcinym 

okresie od ogłosznaii edyitu w „Gazecie 
Lwowskiej", sąd u t ponowną prośbę erse- 
•atf* ostateczni* & wniosku.

Bąd okręgow r, Oddział V,
?rswnyd, 31 maja 1129. (78*6 8 - 8 )

T. 321/19(41), Zarsądz«ni° postępowania 
^elem srnaniw su zmarłego, Michał Matwi- 
syk, syn Jana i M arji, urodzony 21 wrzc- 
śn«a 1883 w B dzyniu, jako żołnierz 89 pp.

w listopadzie 1914 w bitwie koło Pekuwić) 
zaginął i nie daje wiadomości o sobie,

Gdy zatem możni prtyjąó, ie  zaistniał. 
— OT*ki ustawowego stwieidzcnia śmierci W 
myśl § 24 i 377 ust. eyw. i ustawy s 1* 
lutego 1883 Nr. 20 i § 5 m tawy z da. 21 
marca 1918 Dz. p. p, Ni. 129, aarząCw się 
na wniosek Anny Matwmyk postępowanie, 
celem uznania wymienionej osoby za umarłą, 
a oarr.zeui ogłasza eif wuswanie, Ala .y udzie" 
leao wiadomości o zaginionym sądowi albo 
n, dr. Scbneebaumowi, adi/«\atow i w Pr*e- 
rnyślu, którego ustanawia się kuratorem i 
ebrońcą węzła małżeńskiego.

Michsła M atw is/ia wzywa ‘się, *by 
stawił sty przed tutejszym sądem lub w inny 
sposób dał znać e aobie. Po bezskutecznym 
upity wie sześciomiesięcznego eiasokresu od 
ogteasenia w „Gazecie Lwowskiej", sąd na 
p inowną prośbę orzeknie ostatecznie e wnio­
sku,

Bąd okręgowy, Oddział T.

Przemyśl, 31 maja 1920. (7349 3 - 3 )

T, IV. 25/20 (4), Zarządzenie postępo­
wania celem ndcwod.iienia śmierci, ta le n ty  
Faako z Kozodrzy, powołany do służby wej* 
skowej w czasie mobiiitacji z r. 1914 pny 
49 p. p. brał następnie udział w walkach w 
obronie twierdzy Przemyśla we wrześniu r, 
191$. W dnia 25 września 1914 jak zeznał 
zaprzysiężony świadek Józef Przydział, Wa­
lenty Pasko wraz z oddziałem do którego na­
leżał wyrusuyt w kierunku Medyki do ataku 
i w czasie przechodu wśród silnego ognia 
karabinowego ze strony rosyjskiej padł na 
ziemię. Świadek Ludwik Fiorkiewict zaprzy­
siężony stwierdził, lijako przewódca oddzia­
łu sanitarnego atwidrdził na pobujosisku i  
całą stanowczością śmierć Walentego Pasko 
w dniu 25 września 1914, że teaże był ran­
ny w czoło i że na drugi dzień go pochował.

Gdy wobec powyższego jest prawdop;- 
dobnem, i* osoba wymieniona poniosła 
śmierć, przeto na prośbę Piotra Pasko w dr sza 
się postępowanie, celem udowodnienia jej 
śmierci, a zar»em ogtassa się wezwanie, 
ażeby do dnia 1 października 1929 albo są­
dowi aioo panu Franciszkowi Satukatowi, 
wójtowi z Kozcdrzy, którego ustanawia aię 
kuratorem, użzieloLo wiadomości o zaginio­
nym,

Po upływie powyższego terminu i pe 
przeprowadzeniu d . wodów sąd orzeknie osta­
tecznie o wniosku,

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Tarnów, 10 maja 1920, (8004 3 - 3 )

f. IV. 56/19 (9), Wdrożenie postępo­
wania eelem udowodnienia śmierci, Za- 
prs/s ężonemi zeznaniami świadków Mi­
chała Walewskiego, Katarzyny Adam i nie- 
zip zysięi.nem zeznaniem s. Em I j u a  Mę- 
ciiljkiego, tudzież poświadezeniem gminy Ma- 
ł&stów % dniu 17 listopada 1919 udowodnio­
no, ta Mich ił Ad m i yn Artoniego iDomi- 
3oii, urodzony dnia 29 września 1888 w jl.s- 
ła stówie, w roku 1914 poszedł na wojnę i w 
grudniu 1914 po oitw it pod Veriajr w Śerbji 
zaginął i odtąd nie ma o mm żadnej wia­
domości.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobiem , ie  Michnł Adam poniósł śmierć, 
przeto na prośoę Katarzyny Adam wdraża 
cię postępowanie celem udowodnienia zaszłej 
śińiercr zaginionego. Wydaje się przeto ogól­
ne wezwanie, aby uwiadomiono sąd albc Ku­
ratora dr. Lipińskiego aż do dnia 1 paździer­
nika 1920 o zaginionym,

Po upływie tego turminu i po przepro­
wadzeniu dowodów będzie rozstrzygnięte o 
dowodzie zas łej śmierci.

okręgowy, Oddział IV.
Jasło, 20 eserwea 1920. (£002 2—3)
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XVII. B. Departament Magistratu.

K om unikat.
Magistrat $>od*jd do wiadomości, ie  mie­

szkańcy megą nabywać naftę, w odnośnych skle­
pach rejonowych po 2 I try na gospodarstwa, po­
zbawione światła elektrycznego, za odcięciem 8 
kuponu karty naf owej mieszkaniowej, oraz po % 
litry na odcinek k&rty rękodzielniczej.

Gena nafty za litr wynosi marek polskich 6 
30 fenigów,

Biwnoeześde zawiadamia się P. T. kiero­
wników, zakładów i Instytucji, by się zgłosili po 
przekazy naftowe w XVII. B. Departamencie Ma­
gistratu ul. P  k> rska L, 11 II. p.

P o w ięk sze n ia , szkice, akwarele,
pastele 1. t. p. wykonuje

Z a k ł a d  „ H E N E R  H<*
we Lwowie, u l K o n ln le k a  Ł. 4.

(boezn* Akrd^uiickiej i Ziinorowieza),

L E K A R Z  -  D E N T Y S T A  6 - 5 2

P r a c o w a ła  d e a ty s ty c z n o  - te c h n ic z n a  u l .  H e l le r a  1. 21.
u jcinaiuiizMuuiuuuulauDcKranetfca

Kupujcie P
m  /  \  v

W] I/' kauczukowe ! metnlowe wy-
L  konujeponajańszyohceriach

M A lt UUSEiUaANR Y T O W N IK
L W Ó W

K m i n e k  f i O l P I l L i ł f t k i  ? leprz ®z“ n y. piep™  ang ie lsk i,n k u i l i l e n  u u i z i lw w l  d l i i ,  liście bobkowe, kolenarg, goi- 
dziki, im li ie r ,  paprykę słodką, m ajeranek, kw iat nm- 
azkatułowy, gałk i m uszkatułow e i t‘. p. a rtyku ły  poleca 

S k ła d u ic a  S p o ży w cza  S ta n is ła w y  Z ie m b iń t i ie j ,  F r e d r y  0

] \ a i u s k i e ,  m ę sk ie  i  dzie-
jLP o inae kay-flusze, hurto­
wnie i ezjściowo, sta re  przc- 
rabiasn n a  najnowsze fasony 
T w o r z y j s u t a J i i  gener. zast- 
i ’i«rwszej parowej . . bryki 
Tow kapali ssn iaó  «, sk ładn i- 
oa Lwów. K o śc ie ln a  8 , gm ach 
Izby rgkod*ielnijz*j.
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i f I L  — f i Odrodzenia Polski!
»(» Btcnbiścidegę,
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